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Oddziat Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a  j o :

Obrabiarki do metali i narzędzia warsztatowe, magneta, 
gaźniki (karburatory), traktor parowy z pługiem i czę­
ści pługlw m o to ro w y c h .....................................we Lwowie.

Sól bydlęcą, skrzynie, beczki, puszki do konserw, różne 
naczynia, ubrania, odpadki sukienne i bawełniane, 
odpadki obuwia, części u p r z ę ż y .........................w Poznaniu,

Różne przybary chirurgiczne i sanitarne . . . .  w Łodzi.
Samechedy, motocykle, części wozów, zniszczone obuwie,

s z m a t y ............................... w Lublinie.
S a m o c h ó d ..............................................................w Kielcach.

ł I ” V P6.',’,=  „Demobil" zeszyt 38-ty

I
rzeczach poradzić, pojmuje je po gospodarsku i 
improwizuje teorye polit., które są sprzeczne 
zarówno z ustrojem państwowym Polski, jak 
i z duchem nowoczesnych rządów parlamentar­
nych. Pozaiem będzie potrzebny doradca poli­
tyczny, rewidujący rękopisy przemówień pu­
blicznych p. P acz. Państwa; nie może się po­
wtórzyć zeszłoroczna oracya Nacz. Państwa 

w Krakowie, w której p. Piłsudski spowiadał 
się ze swej nieufności wobec prawników, a uf-

Tarmia składania ofert 
12 lipes 1322 =====

Ksndydst Naczelnika Państwa,
Warszawa, 20 czerwca.

P. .Artur Śliwiński jest kandydatem nie tyl- 
■*p grup lewicowych, ale takżo przedewszyst- 

‘cm kandydatem p. Naczelnika Państwa. Kio 
tylko zo względów formalnych, alo przede- 
"''^ystkieTn ze względu na charakter osobiste- 
F" ®jtosunku Naczelnika Państwa do osoby 
j ar,uydata. P. Śliwiński bowiem należy, jak 
 ̂P- Medard i Stanisław Downarowicze, wespół 

bo? Kruszewskim do najbliższego otoczenia 
wederskiego. I towarzysko i ideowo.

Kim jest p. Artur Śliwiński?'
‘dan* Zawo^ ’1 iibuat. Historyk. Zaczął od wy- 
J n -  fonografii o Mickiewiczu jako polityku. 
j ^ zeutai idealizował romantyzm polityczny. 
ro 26 bar^ZJej swą ideologię sprecyzował w 
ł0,J— h o Mochnackim i Lelewelu... ldeo- 
ia^1 n W Sw- ck pismach Śliwiński umiał dostra- 
* . 0 z:kgadni(;ń aktualnych. Tedy w okresie 
w°o-l^  ̂ y ideowo był nastawiony na bez- 

ZS ftdną wojnę z Rosyą, Śliwiński wydał po- 
arne, pozbawione naukowej wartości, niono- 
le o powstaniach naszych. A  gdy nastał 

8amo^zieiności państwowej, Śliwiński 
ógtosd rozpiąwy Mstorjcsse- o Stanisławie 2ół- 
lOWSKim i o Stefanie Batorym. Rzeoz iroywu*© 

znamienna, H  publikacya ts ią ik i o żółkiew­
skim przypadła akurat właśnie- na okres wy­
prawy kijowskiej, wynosiło się wrażenie, i i  
Śliwiński dawał niejako podkład ideowy tej 
■wyprawie.

Ta  strona działalności Artura Śliwińskiego 
jest godna szczególnego podkreślenia. Widać 
bowiem z niej świetnie, iż w. typie umysłowvm 
jest zbliżonym do psychiki Piłsudskiego.

życiu szli blisko siebie. Kiedy na terenie 
małopolskim powstał Związek walki czynnej 
w oRresie przedwojennym,” który później wszedł 

dcm5 ^ CŁf ° , Wej Komisyi Stronnictw Skonfe- 
t e r S ^ f ’ 6,iWiński był w nim czynny. Na 
Hipolit dz5ała!i obok Piłsudskiego —
dysław S i lE S ? ’ 0° b' ' “ny P**6'1 sejmowy, Wła- 
nisław T ic t  • ° becny Sz<rf sztabu gen., Bro- 

J ask0wn|cki, Wł. Toruń i inni, a na 
es °ngresówki oddźwięk swój znajdywali 

*  Sieroszewskiego, Śliwińskiego i innych. ■

należał w czasie wojny do leade- 
mitPt •ywi2mu. Stał na czele Centralnego Ko* 
cvi a* arodowego, aktywistycznej organiza- 
wchnd^rniCtW icwicowyeh, w której skład 
£ l S i  Frzedstawiciele P. P. S., Wyzwolę, 
rodowej / b ’^  polskiei 1 Niezawisłości na-

tego komitetu
skupiała w S r a m 0 ,Kady Narodowej, która 

y tkie obozy akitywktycziie.

Powitaim?CaittW oontralnych z dn. 5 listopada 
Przez p ri: i '1'1 " z.yazl,iem... Zostaje powołany 
gdzie rm7*' ?ra d°  ^yn^zasowej Rady Stan u, 
1917 r aje wespół z Piłsudskim do lata 
8udRkim d , wyst^ * io  z n'oj (razem z Pił- 
niotiN,. i ..o larzem , Jankowskim), wskutek 

. '  ^ędnien ia przez Niemcy t. zw. koncep- 
’i poiłrzędnego rządu, t. j. tworzenia obok 

rządu okupacyjnego paljatywów rządu polskie­
go. Do Rady Stanu z wyborów już Śliwiński 
nie wszedł.

Warto zaznaczyć, iż w tym czasie występo­
wa^ jako gorliwy r z e c z n i k  i d e i  mo n a r -
c.łu.cz.n.e.j (tak samo jak Moraczewski albo 
Dąleki). Widocznie mieli na myśli króla Ka 
rola Stefana żywieckiego.

Niedługo potem wszedł w skład Rady miej­
skiej warszawskiej i  magistratu. Został przez 
łewicę wysunięty na wiceprezydenta miasta.

Te osoby, które go znają, twierdzą, iż jest 
*awzięty w swych poglądach, do czynności or­
ganizacyjnych nie przywiązuje nadmiernego 
znaczenia, jak wogóle przenosi romantyzm w 
życiu ponad realizm, którego nie uznaje, wie- 
^  w Potęgę słowa, co pono rzekomo ma na- 
^.6Ł starczyć za czyn, jest dobrym mówcą i lu- 

1 często przemawiać. W rzeczach politycz- 
ych uchodzi raczej za wykonawcę woli i po­

g ł ó w  innych.

-^ u d n o , oczywiście, przypuścić, aby p. Śli- 
tet P°siadal dane na podniesienie autory- 

Jeszcze trudniej pomyśleć, aby w 
ucieleśniła się koncepeya rządu „mocnego

i-silnego": raczej wszystko przemawia za tom, 
iż będzie akurat naodwrót... H. W.

List Nacz. Państwa do Marszałka Sejmu 
z d:n. 25 b. ni. (zamieszczony we wczoraj- 
szym „G L Na,r.“ )  dowodzi, że p.' Piłsudski 
niezmiernie słabo oryentuje- się w  kwe- 
styaich prawmych. Nacz. Państwa wyraża 
w tym liście opinię, że poruszona, pnzez nie­
go  kw estya tworzooia rządu nie została ja­
szcz o rozstrzygnięta, ale ty lko  ^odroczona 
i prosi „o  możliw ie . spieszne je j za łatw ie­
nie".

Stanowisko p. Piłsudskiego jest z  grantu 
fałszywe. Sejm uchwałą swą z  16 czerwca 
dał wobec wątpliwości Nacz. Państwa taką 
wykładnię przepisów Małej Konstytueyi, 
orlnosząeych się do zasad tworzenia rządu, 
że kwestyę tę należy uw ażać za  ostatecz­
nie załatwioną. Za taką uważa ją  Sejm, 
Naród i z a  z a ł a t w i o n ą  u z n a . ł  j.ą 
t a k ż e . . .  J ó z e f  P i  ł.s.u d s k  i, gd y  w 
liście do Marszałka z dnia 17 b. m. przyjął 
do wiadomości wykładnię Sejmu i  pisał: 
. . .  że ,,0'becnie w  łonie Sejmu została pra­
wnie powołana instytueya do tworzenia 
rzą*3u..,“  ■■■&■

A  zatem niema dziś żadnej prawnej nie­
jasności i  d la tego zdumiewać musi c«statn: 
z 25 cz*>rwca list Naczelnika Państwa

Prawdą jest, że Sejm odesłai do  komisyi 
wniosek lew icy  (po odrzuceniu jego  nagłor 
ści), by  decyzyę przy mianowaniu rządu 
oddać na przyszłość Naczeln ikow i Państwa. 
Niewiadomo, czy  i k iedy komisy a  a  nastę­
pnie Sejm wniosek ten załatwi. W  każdym 
razie o b e c n i e  sprawa jest jasną.

Itównież nonsensem jest przypuszczenie 
p. Piłsudskiego, że jeśli rząd nie będzie 
wobec niego lo ja lnym .''to  wówczas mogą 
powstać dwa rządy... Trzeba podkreślić, że 
rząd odpowiedzialny jest t y l k o  przed 
Sejmem i  Nacz. Państwa. Naczelnikowi 
Państwa Konstytucya nie przyznaje prawa 
określania polityk; rządu, może on tylko  
zgodzić się na linię polityk i rządowej, kon­
trolowaną. przez Sejm, lub ustąpić ze swe­
go  stanowiska. Tak  jest we wszystkich re­
publikach i wprot niedorzeczną jest teoryą, 
że Sejm uchwali rządowi pewną dyrektywę 
a Naczelnik Państwa zechce mu dać inną, 
całkiem przeciwną... lub też będzie prowa­
dził inną politykę, niż ta, którą prowadzi 
rząd pod samkeya Sejmu.

Prasa o liście Piłsudskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Z dzisiejszej, wtor­

kowej prasy należy podkreślić, że „Robotnik* 
bynajmniej nie zachwyca się p. Śliwińskim, a 
w sprawie listu p. Nacz. Państwa do Sejmu 
czytamy: „Co do niektórych poglądów Nacz. 
Państwa musimy zrobić stanowcze zastrzeże­
nie; nie rozumiemy, co znaczy „lojalność rzą­
du wobec Nacz. Państwa" —  wyrażenie to ma 
przykry podkład, kic-dy mu się chce nadać sens 
prawno-polityezny, a w pospolitej mowie jest 
pojęciem nader rozciągliwom. Rząd nie jest 
odpowiedzialny przed Nacz. Państwa, lecz 
przc-d Sejmem. —  Za nieszczęśliwy uważamy 
również zwrot przez Nacz. Państwa użyty 
o „reprezentowaniu państwa na wewnątrz", 
skoro na wewnątrz reprezentuje państwo Sejm, 
rząd i Nacz. Państwa. Także wzmianka 
o „dwóch rządach" jest nieodpowiednia. Nie 
można stawiać kwestyi: albo Nacz. Państwa 
zgodzi się z rządem a wtedy jesf rząd, albo 
się nie zgodzi, wtedy są dwa rżądy. Żadna 
konstytucya demokratyczna nie może sankcyo 
nować^ osobistej polityki Nacz. Państwa, jeżeli 
jest niezgodna z polityką rządu, opierającego 
się o większość sejmową.

Drugą sensacyą dnia jest artykuł B. N o­
skowskiego w  ,-Kuryerze Warsz." pod tyt.: 
„Potrzeba doradcy", w którym pisze, że je­
dnam z najpilniejszyi>.» zadań nowego gabinetu 
będzie wydelegowanie do Uancelaryi przybo­
cznej p. Nacż. Państwa przybocznego w rze­
czach prawno-politycznych doradcy, albowiem 
N. P. najwyraźniej nie może sam sobie w tych

noścł do tycfi. którzy szybciej czasem działa­
ją, niż myślą. P. Nacz. Państwa wystąpił obe­
cnie jawnie i ostentacyjnie na arenę polityki 
czynnej. Fikcya nieodpowiedzialności nie da
się utrzymać i dlatego naszym obowiązkiem 
będzie pilnować a nawet analizować wszyst­
kie x tej strony wystąpienia, zwłaszcza, żo 
mnożą sie oznaki, iż wstępujemy w okres, w 
którym nie będzie zbywało na ich liczebności 
ani ich ekscontrycznośej.

jtSHK i  MW.
Warszawa. (Telef, wl.) Sytuacya w przesi­

leniu we wtorek wieczorem siała się niesły­
chanie poważną. P. Śliwiński przeprowadzał 
w ciągu dnia rozmowy z dotychczasowymi 
ministrami: Marynowsfeim, Narutowiczem i Da- 
rowskim. Udział tych ministrów w rządzie p. 
Śliwińskiego jest zapewniany. Taksamo prof. 
W. Makowski przyjął tekę sprawiedliwości. 
Upatrzony przez p. Śliwińskiego na inin. spraw 
zagrań, p. Aleks. Skrzyński, wezwany telegra­
ficznie, przybywa we środę rano z Bukaresztu 
do Warszawy. Na min. oświaty upadły dotych­
czasowe kandydatury; wymieniany jest teraz 
mecenas Łypaeewicz, tudzież sam premier. 
Kandydatura M. Downarowicza na min. poczt 
i telegrafów upadła; mówią o jakimś wyższym 
urzędniku.

Ale nie w tych nazwiskach' leży rzecz głó­
wna. W  ciągu poniedziałku najdłuższą, konfe- 
rencyę p. Śliwiński prowadził z p. Sosnkow- 
skim i z p. Michalskim. Ani pierwsza kandy­
datura, ani druga do tej chwili —  godz. 9 wie­
czorem, gdy nam to donosi nasz korespondent 
p. H. W. —  nie jest pewna. Przeciwko p. Sosn- 
kowskiemu wysuwano ą>ewn6 objekeye (czy 
nie żydzi?), a rozmowa *  p. Michalskim może 
doprowadzić do bardzo dalekich koneekwen- 
cyi. —  P. Michalski przedstawił w poniedzia­
łek cały szereg warunków, z drugiej strony 
znowu p. Śliwiński mjsedstawi} szereg warun­
ków a między innemt I te, które się stały po­
wodem dymisyl gabinetu p. Ponikowskiego, 

■a wyszły pa jr.w w  czasie rozmów Nacz. Pań­
stwa z gabinetem p. Ponikowskiego w  Belwe­
derze dn. 2 czerwca (żądanie nowych miliar­
dów na cele wojskowe).

We wtorek wieczorem o g. 7 rozpoczęły się 
ostateczne rozmowy z p. Michalskim i z gen. 
Sosnkowsldm. Po południu przed tą rozmową 
z p. Michalskim pp. Stcsłowicz 3 Baworowski

irn. KI. Pracy Konst. rozmawiali z p. Śliwiń­
skim. Rozmawiał również z kandydatem na 
premiera po6. Barlieki; w tem tkwi gwóźdź sy- 
tuacyi. Przedstawiciele Ki. Pracy Konst, 
oświadczyli p. Śliwińskiemu, że zegranica nie 
zrozumiałaby nigdy, jeżeli jednocześnie miał­
by ustąpić i p. Skirmunt i p. Michalski. Przy­
pomniano jednocześnie, że poparcie swe, udzie­
lone p. Śliwińskiemu, uwarunkowano od zatrzy 
mania p. Michalskiego. P. Michalski jest na­
strojony bardzo opornie. Nie jest zatem wy­
kluczone, że może nie przyjąć teki min. skar­
bu, a w takim razie możliwa byłaby zmiana 
frontu Klubu Pracy Konstytucyjnej wobec p. 
Śliwińskiego.

Min Michalski gśraeza swą tieeyzyę

Warszawa. (Telef. wł.) Narady p. Śliwińskie­
go z min. Michalskim trwały 2 i pół godziny 
i nie doprowadziły do porozumienia. P. Michal­
ski będzie mógł udzielić dopiero odpowiedzi na 
warunki p. Śliwińskiego w ciągu środy. Pre- 

zydyum Rady ministrów poinformowało nasze­

go naszego korespondenta o godz. 11 w no­

cy, że konfereneya z p. min. Sosnkowskim je­

szcze się nie odbyła i odbędzie się dopiero dzi­
siejszej nocy. Sytuacya —  podkreślamy —  
cośmy już na poeząckr powiedzieli —  jest 
nad wyraz poważna. Jeżeli p. Śliwińskiemu nie 
udałoby się utworzyć gabinetu, fakt ten mógł­
by pociągnąć nietylko jego dymisyę, ale mógł­
by mieć dalsze kon^sekweneye na wyższych 
stanowiskach.

Następnie generał udał się do Tarnowskieb 
Gór.

Tarnowskie Góry. P. A  T. Wojska polskfc 
wkroczyły tu w poniedziałek o godz. 11 przed­
południem w sde jednego pułku piechoty i je­
dnego szwadronu kawaleryi. Na granicy po­
wiatu tamogórakiego w Świergańeu, staro 
sta powiatu p. Olejarezyk powitał wojska pol­
skie. Po powitaniu pochód ruszył dalej. Na 
granicy miasta burmistrz Michacz powitał po 
polsku i po niemiecku wkraczające wojska. Na­
stępnie udało się wojsko na rynek, gdzie przed 
ratuszem odprawioną została msza połowa. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada wojsk, kió- 
ra wywołała entuzyazn. wśród ludności. Na 
czele pochodu kroczył oddział powstańców po­
wiatu tamogórskiego i banderya konna w stro­
jach narodowych.

O godz. 12 j pół generał udał się do Lnbiiń- 
ća.v Miasto Tarnowskie Góry było bogato 
udekorowane. Również gminy w powiecie mia­
ły wygląd odświętny. Na drogach ustawiono 
były bramy tryumfalne w liczbie przeszło 20.

Następnie pochód ruszył Jo Lipia. gdzie przy 
bramie u wejścia do miasta powitał wojska ool- 
skie ławnik Flaczek, który po dłuższem prze­
mówieniu wzniósł okrzyk na cześć armii pol­
skiej. Imieniem obywatelstwa niemieckiego 
piyemawiał rzemieślnik Nmstroja. Hen. Horo- 
szkieWicz poilziękował w języku polskim, a 
potem w języku niemieckim. Wojska ruszyły 
następnie do miasta, poprzedzone przez ban- 
derye włościańslde, oddziały pov.'str.ńców aras 
zrzeszenia miejscowe. Następnie odbyła s!e 

msza połowa, poezem nastąpiła defilada wojska 
przed gen. Horoszkiewiezem.

Lubliniec. P. A. T. W  dniu 26 bm. wojska 
polskie od strony Częstochowa— Herby wkro 
czyly do Lublińca. Na granicy powitał wojska 
starosta oraz delegaeya kosnatetu miejscowego. 
Po przecięciu symbolicznego łańcucha przez 
(przewodniczącego miejscowej grupy b, pow­
stańców, wojska przeszły kordon graniczne o 
godz. 8 i Dół rano. O godz. 11 ! pół wojska 
pr/.ybyiy do: Lublińca. Niemiecki burmistrz 
miasto I dwóch radnych opaś«ło miasto je­
szcze tego 6amego dnia rano. W  południe od­
była się msza połowa.

RE

Obejmowanie Górnego Śląska.
Katowice. P. A- T. W  poniedziałek dnia 20 

czerwca wojska polskie wkroczyły do trzeciej 
strefy. Wchodząc do Wielkich Hajduków woj­
ska polskie zostały powitano przez prezesa 
miejscowej Rady Ludowej i  ławnika gminnego 
p. Golasza. Następnie powitał jo po niemiecku 
burmistrz miasta p- Fuhrmann, który między 
innemi powiedział, żo żywi radosną nadzieję, 
że z  chwilą przyjścia wojska polskiego po­
wróci tu porządek i prawo. Jesteśmy dumni 
i szczęśliwi z udzielenia wojsku polskiemu go­
ścinności w naszych murach.

Dowódca wkraczającej kompaniii poru­
cznik Reki odpowiedział po polsku i  po nie­
miecku.

Następnie pochód przeszedł przed ratusz, 
gdzie powitał wojska P- Paczyński imieniem 
organizacji polskich. Następni o przewodniczą­
cy miejscowej grupy powstańców, p. Wiza po­
witał wojska polskie w innemu powstańców. 
Po mszy poi owej, która odbyła się przed gin a- 
cli cm dyrokcyi buły, wygi06,1! ks. Czempe. ka­
zanie. Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wojska.

Katowice. P. A. T. W  dniu wczorajszym na­
stąpiło wejście wojska polskiego do powiatu 
bytomskiego. Do Świętockowic wojska weszły 
kolo godz 10-tej przedpołudniem. Przed bramą 
tryumfalną powitał wojska polskie starosta 
powiatu bytomskiego, Potyka. Następnie je­
dna z Polek w stroju ludowym wręczyła gene­
rałowi Horoszkiewdczowi kwiaty. Zastępca wój­
ta Wackermann powitał w linieniu gminy 
Swiętoehowice gen* * woj&ko polskie*  ̂ Gen. 
Her062kiewicz odpowiadają podkreś ił, że woj- 
sko polskie przychodzi pilnować ładu I porzą­
dku, zapewnić pokój i P™cę, oraz że będzie 
szanowało ooyezajc i religm ludu górnośląskie­
go Nakoniec przemówił prezes Rady Ludowej 
Kamieński, poezem wojsko wśród dźwięków 
orkiestry mszyło dalej ku Piasznikom. Na dro­
dze tworzyły szpaler miejscowe towarzystwa 
oraz licznie zebrana ludność z okolicznych wsi. 
Wojska poprzedzała banderya konna gospodar 
rzy ze wsi Łagiewnik w strojach ludonych. 
Po przebyciu Piasznik wojska dotarły do Ła­
giewnik, gdzie imieniem powstańców przemó­
wił kierownik tamtejszego okręgu powstańcze­
go Przcadziecki, zaś w imieniu obywa*c-lstfwa

członek Rady Ludowej Siwy, poc7.em towarzy­
stwo śpiewackie imienia Moniuszki odśpiewa­
ło: „Już wolności nadszedł dzibń’*.

W  Kropaczkowie odbyła się msza połowa, 
gdzie w imieniu gminy polatał gen. Horoszkie- 
wicza i wojsko p. Rozmarynowski, któremu 
gen. Horoszkiewicz w imieniu oddziału złożył 
podziękowanie. Następnie powitał wojska kie­
rownik ruchu powstańczego tamtejszej grupy p. 
Trojak, podkreślając walki o wyzwolenie G. 
Śląska. Zakończył on swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć gen. Horoszkiewicza i wojska. 
Nastąpiło uroczyste położenie kamienia węgiel­
nego pod pomnik poległych bohaterów za 
wolność G. Śląska.

Katowice. P. A. T. Wezoraj gen. Szeptycki 
wraz ze sztabem w towarzystwie przedstawi­
cieli prasy uda! się do trzeciej strefy części 
polskiej obszaru plebiscytowego, do której 
wkroczyły tegoż dnia wojska po’skie. Po dro­
dze na granicy powiatu bytomskiego i kato­
wickiego powitany został przez mieszkańców 
gminy Brzeziny, gdzie przemówił do gen. ks. 
proboszcz Grund, wygnaniec niemieckiej czę­
ści G. Śląska, po nim zaś wygłosił przemówie­
nie po niemiecku przedstawiciel kopalni cynku. 
Następnie udano się do Piekar. Po drodze li­
czne tłumy mieszkańców witały generała 
i wojska. Przy bramę tryumfalnej powitał ge­
nerała 87-letni starzec, niewidomy, nazwiskiem 
Hajda, znany na G. Śląsku jako poeta i kom­
pozytor pieśni ludowych i kościelnych. Prze­
mówienie Hajdy wzruszyło do głębi obecnych, 
generał dziękując, powiedział między innemi: 
Nie będzie pan wprawdzie widział wojsk pol­
skich, lecz usłyszy pan za chwilę tętent pułku 
ułanów polskich, którzy tędy przejeżdżać będą. 
Niech chociaż to będzie nagrodą za pańską tę­
sknotę do Polski i za pańską wiarę i sprawę 
polską. Następnie wygłosił przemówienie ks. 
proboszcz Ander, z którym generał udał się do 
kościoła i wpisał się do księgi pamiątkowej ko­
ścioła, jak następuje: „Generał broni Stanisław 
Szeptycki, któremu przypadło w udziale za­
szczytne zadanie wprowadzenia wojsk pol­
skich do prastarej dzielnicy Piastów, przybył 
na to święte miejsce, aby uzyskać błogosła­
wieństwa Matki Boskiej dla całej armii pol- 
skięj.

OrdjiacjŁ wjbrcza uchwalani w Men 
czytaniu.

Warszawa. (Teł. wŁ) W e wtorek Sejm 
uchwalił w drugiem czytaniu projekt ordynacyi 
wyborczej. Kiedy nastąpi trzecie czytanie, je­
szcze nie wiadomo. Poprawki do tegc projektu 
przeszły w myśl wniosku kompromisowego. Li­
czba posłów do Sejmu została zwiększona o 
24 w następnjących okręgach wyborczych: 
Warezawa powiat 6 mandatów. Płock 6, Ł o ­
wicz 6, Łonie 7, Kalisz 8, Częstochowa 7, Ra­
dom 8. Będzin 7, Łuków 7, Biała podlaska 5, 
Lublin 8, Krasny Staw 6, Toruń 6, Bydgoszcz 
6, Gniezno 6, Szńmotuły 6, Ostrów 7, Huta 
Królewska 6, Cieszyn 8, Kraków 10, Wadowi 
ce 8, Nowy Sącz 7, Tarnów 8, Przemyć’ &

68 prgeent Psiaków w Piłata.
Warszawa. (Tel. wł.) Główmy urząd staty­

styczny podał do wiadomości szczegóły o 
składzie narodowościowym państwa: Polska
liczy według 6pbu ludności 25,372.437 (bez G. 
Śląska), w tem narodowości polskiej 17,359.883, 
a obcych 8,012.564 (68% Polaków'). Po’sfcSE 
jest zatem państwem o zdecydpwanym chara­
kterze naęodawo-poIskiiH. a « k :  narodowościo­
wym, jak jphcą , j# ©raoiptett^ifeżiydfci i socya-. 
liści. ,

DLLEGACYA CZESKA W  WARSZAWIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Dn. 24 czrwca przy­

była do Warszawy delegaeya czesko-słowacka, 
upoważniona do rokowań w oprawie konwen-, 
cyi w dziedzinie sądownictwa. Przewodniczy 
delegacyi pos. Maksa. Inauguracyjne posieozo 
nie obu delegacyi odbyło się dn. 26 czeiwca. 
Obrady zagaił wiceminister sprawiedliwość5 
Ryan&wicz. Po odpowiedzi Maksy obie dele- 
gacye zakomunikowały sobie linie wytyczne 
opracowanego już projektu konwencji. —  Ze 
strony polskiej wchodzą z ramienia min. spra­
wiedliwości Muller jako przewodniczący, tu­
dzież Dr Jabłoński, z ramienia min. spraw zagr. 
Babiński i Szimiczek

Intrygi ( M c ć r  i  Anwyes.
Warszawa. (TeL wł.) ^?zecapoeąxńita“  d o ' 

nosi, że urzędowe koła berlińskie rozszerzają 
wiadomość, iż bawiąca obecnie w Ameryce 
delegaeya Wschodn. Małopolski poczyna za­
biegł u prezyd. Harjlinga i sekretarza spraw 
zagrań. Hughesa. Delegaeya złożyła w komi 
syi spraw zagr. senatu memoryał, w  którym 
zaznacza, źe ludność pragnie uwolnienia od 
panowania polskiego. Na zapytanie komisyi 
spraw zagrań, czy Wsck. Małopolska nie sta­
nic się po jej odłączeniu łupem Rosyi sowie­
ckiej, delegaeya odpowiedziała, że ludność tega 
kraju, jakkolwiek nie ma sympatyi dla sy­
stemu sowieckiego, gotowa jest jednak połą­
czyć się w każdej formie ze 6wymi braćmi w
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Z dnia politycznego.
Wiemi poddańi.

„...Wygadywali na gi w ę  państwa niesłychane 
potworze, poczom uchwalono bezczelną rezolu­
cję... Mamy tu wyjątkowy przykład wolności 
prasy w Polsce, gdzie... osoba najwyższego 
urzędnika Rzplitej nie podlega żadnej ochro­
nie ustawowej11.

Wyjmujemy te słowa, omawiające przebieg 
piątkowego zebrania Ch. D. i Z. L. N. w Kra­
kowie z... „Naprzodu11, a nie z organu urzę­
dowego lub monarchio nego. Nie kto nmy, ale 
socjalista woła o prokuratora przeciw wolno­
ści prasy i socjalista traktuje krytykę polity­
czną jako przestępstwa.

tyłoby to niezrozumiałem, gdyby nie chodziło 
tu o obronę męża zaufania P. P. S. w Belwe­
derze. I  można sobie wyobrazić, jak b e z ­
s t r o n n i e j )  wykonywałby swćj urząd 
wobec prasy, minister sprawiedliwości, nale­
żący do P. P. S. Stosunki nie wiele różniłyby 
się wówczas od Sowdepii, gdzie prasę nieso- 
cyalistyczną poprostu zamknięto.

Ten sam „Naprzód11, cytując trazesy z mo­
wy Korfantego o „pobrzękiwaniu mieczem" 
i o „megalcmaństwie w  polskiej polityce za­
granicznej11, widzi w nich atak na... Nacz. Pań­
stwa. Belwedero-cbwalca nie 'spostrzega przy- 
tem, jak druzgocącą krytyką polityki Naczel­
nika Państwa jest takie przez niego dokonane 
zestawienie...

Wierni poddani z P. P. S. są bardzo gorli­
wymi, ale nie zawsze szczęśliwymi chwalcami.

G. Śląsk a socyaliścJ.

Nawet wódki akt przyłączenia G. Śląska do 
Polski służy socyalistom za okaz.yę do dema­
gogicznych koziołków. Jak komunikuje Tow. 
obrany Kresów zaeh., okręgowa Rada rob. 
w  Czechowicach i Dziedzicach uchwaliła jedno­
głośnie n ie  b r a ć  u d z i a ł u  w obch .o-
d.z.i ,e’ o b  j ę ci  a G. Ś l ą s k a .  Najciekawsze 
są jednak motywy tego postanowienia. Uchwa­
ła Rady rob. wylicza aż trzy powody: kwesty o- 
nowanie przez niektórych członków komitetu, 
czy socyalistyczne orgauizacye mogą iść pod 
swymi czerwonymi sztandarami, napadanie (!) 
na soeyalistów i wreszcie najbardziej charakte­
rystyczny powód, że „t,rudno wymagać od ro­
botnika, aby ten sz.edł w jednych szeregach ze 
swoimi, bądź co bądź, nieprzyjaciółmi... (!)“  

Tak więc Rada rob. Czechowic i Dziedzie 
zbojkotowała wyzwolenie ludu roboczego G. 
Śląska i bez zająknienia uznała wszystkich, 
którzy będą brali udział w tej uroczystości, za 
swych „nieprzyjaciół...11 Trudno chyba o ja­
skrawszy przykład socyalistycznego. zaślepie­
nia.-

Równie charakterystyczna jest odezwa Cen­
tralnego Komitetu Wyk. P. P. S. „do ludu 
pracującego odzyskanej ziemicy11. Odezwa ta 
kończy saę następującym frazesem:

„Socyałizm zdobędzie świat! Trudną jest 
droga, która do tego celu prowadzi. Lecz ce­
lu dopniemy wytrwałą walką w  łączności (!) 
a. proletaryatem całego świata (!). Ramię 
przy ramieniu (!) w ciężkiej niezmordowanej 
pracy, zdobędziemy Ziemię Obiecaną Socja­
lizmu!11
Ramię przy ramieniu z proletaryatom całego 

świata! Z tym proletaryatem, co okazuje dzi­
wną rzeczywiście solidarność w nienawiści do 
Polski i polskiego robotnika. Z tymi, co w  r. 
1920 wszystko robili, aby wydać Polskę na łup 
dzikich hord bolszewickich —  ramię przy" ra­
mieniu, ale całe społeczeństwo polskie (z wyją­
tkiem garstki pepesowców) —  to ..nieprzyja­
ciele!11 Fanatyzm, graniczący. tu zaiste z obłę­
dem-.

A  w końcu zapewnienie o „zdobyciu ziemi 
obiecanej socjalizmu". Trudno o większą iro­
nię? Socyałizm zdobył już przecież taką „zie­
mię obiecaną11 w Rosyi, ale ta ziemia obiecana 
stała się pustynią, a jej mieszkańcy ludożer­
cami. Prawdziwą ziemią obiecaną jest państwo 
Bucyalistyezne jedynie dla żydów, którzy tam 
tworzą warstwę panującą. Bo tego zmierza 
i u nas P. P. S.

0 „braku oszczędności” .
Coraz częściej czytamy w  gazetach utyski­

wania, że nikt u nas nie chce oszczędzać i że
0 tęm j  nas niewiele się myśli.

Tak jednak nie jest.. Oszczędzać teraz pra­
gnie biedny i bogaty. Bogaty, bo wie, jak los 
się zmienia, biedny, bo lęka się większej nę­
dzy. I robotnik, który nasycił swe skromne 
potrzeby i urzędnik zagrożony chorobą lub 
zmianą posady, —  oszczędzać pragnio nawet 
niejeden spekulant, bo mu się przejadły słody­
cze zbytku i emoc-ye ryzyka.

Ale, jak co zaoszczędzić, nie wic. (
Przed wojną było łatwo. Miałeś 100 rubli, 

dałeś do kasy i dostałeś po roku to 100 rubli
1 jeszcze 4 ruble procentu. Nie miałeś wpraw­
dzie na tom zysku, bo i przed wojną w  ciągu 
tego roku towary podskakiwały w cenie prze­
szło o i % ,  ale zawsze było to łopiej, niż scho­
wać do biurka i opłacać jaszcze asekuiacyę 
od włamania.

4 dziś? Dziś w kasach nic się nie zmieniło. 
Tak samo płacą tam 4% po roku i nic uwzglę­
dniają wcale, że te 100 Mkp. w dniu złożenia 
było warte nieraz trzy razy więcej, niż w dnia 
oddan»a. Cokolwiek byś kupił za ł e 100 Mkp. 
W  dniu złożenia a sjyr#Ńiał w  dniu wydania, 
dodałbyś trzy razy więcej, niż owe 104 ruble.

Chyba jakiś cynik może w tych warunkach 
doradzać biedniejszemu składanie gotówki do 
kasy. <

Oczywiście te kasy i banki, jak same poży­
czają, to nie biorą 4%, jak dają, ani 8%, jak 
brały pized wojną, ale 5 razy więcej i tylko 
na parę miesięcy i jedynie wybranym, którzy 
im dadzą w inny sposób zarobić 20 razy tyle.

I
A  r.ic przez to kredyt nie będzie tańszy, jeśli 
znów to banki zasilać się będzie protekcyjnie 
skrzyniami Kasy Pożyczkowej, bo ten papier 
nadmiernie drukowany jeszcze bardziej obni­
ży wartość znaków już będących w obiegu.

Kredyt będzie tańszy tylko wtedy, j e ż e l i  
w s z y s t k i m  l u d z i o m  p o  z.w.o.l.i s.i.ę 
o s z c z ę d z a ć  p ien ią .d .z.e .

Dziś tego nie -mogą, choćby mieli najskro­
mniejsze wymagania.

Gdyby przyjąć, że marka spada rocznie tyl­
ko do połowy na wartości w stosunku do cen 
koniecznych artykułów, to dając 100 Mkp. 
i pragnąc dostać po roku 104, z tym zwykłym 
przedwojennym 49$ zyskiem, musiałoby się 
wymagać po upływie roku 208 Mkp. Byłoby 
tc 108 od s>ta na rok, czyli 5 do 1000 dzien­
nie i jest to ten promil, który przeważnie pła­
ci dziś każdy kupiec przy nabywaniu towarów 
za pożyczaną gotówkę i który mu wszyscy 
zwracamy jako konsumenci przy nabywaniu 
wszelkich artykułów.

Każdy chce odebrać przynajmniej to, co dał. 
Ten, co składa do kasy, nie chce spekulować 
na zwyżkę lub zniżkę jakiejś waluty, tylko 
chce odebrać po pewnym czasie z powrotom tę 
samą możność zaspokojenia własnych potrzeb, 
jaką miał w chwili złożenia pieniędzy. Musi 
wierzyć, że za to kupi w tej samej ilości to­
war, bez którego chwilowo może się obyć. 
A  jośli mu się tego nie zapewni, to musi ku­
pić ten towar z góry i będzie oszczędzał nie 
w  pieniądzu ale w  towarze.

Bez tego zabezpieczenia lodzi e tracą mo mość 
składania gotówki i zmusza ich się do spaku- 
lacyL Bo zakupując towar, którego na razie 
nie potrzebuje zakupić, każdy się stara o taki 
towar, którego cena najsilniej wzrasta, a zwy­
kle jest to towar najniezbędniejszej potrzeby, 
gdyż na ten towar zapotrzebowanie jest naj­
większe. I  t o  jest właśnie p r z y c z y n ą  d r o ­
ż y  z n.y, a nie brak oszczędności.

Pomimo powszechnych zarzutów, jakie się ze­
wsząd słyszy, s p o ł e c z e ń s t w o  nasze jest 
w r.o.g.i.e s.p.e.k.u.I.a c y  i. Poza. pewnym od­
łamem, który tylko spekulacją-, żyje i pizez to 
całą resztę powoli wywłaszcza, ogół z bezprzy­
kładnym oporem stara się tylko utrzymać swój 
stan posiadania.

Nie spekulują sfery intelektualne, czego naj­
lepszym dowodem napływ do urzędów pła­
tnych poniżej minimum egzystencyi, nie spe­
kuluje przeważnie ani chłop, ani robotnik, a 
tylko nie mogąc oszczędzać, trwoni grosz na 
rzeczy zbędne lub szkodliwe. Te wszystkie sfe­
ry dałyby mdia-dy, gdyby im stworzono ja­
kąkolwiek podstawę do oszczędzania.

Najlepiej świadczył o tern p o p y t  n a  a k ­
c j e .  K to  stwierdził, że składając gotówkę 
w kasie, traci więcej, niż pół kapitało, rato­
wał się zakupywaniem udziałów w przedsię- 
biprstwr.eh handlowych i  przemysłowych, ma­
jąc nadzieję, że rozrost wytwórczości pozwoli 
mm dogonić zwyżkę towarów i  że uczestnicząc 
pośrednio pizy ich produkeyi, wyrówna spadek 
pieniądza.

Myśl była zdrowa i  zarf>wno dla państwa, 
jak ćf1" spo łM K ^sbn  pożądana. A le  właśnie
dlatego, że tak odruchowo społeczeństwo, nie 
przyzwyczajone do spekulacji, poddało się tej 
myśli i beiz orzygotowania szło na nieraz lek­
komyślnie otwierane przedsiębiorstwa, ułatwi­
ło to owe sztuczki bankowe i giełdowe, za po­
mocą których garstka łudzi chciwych sparali­
żowała całą akeyę.

A  zaprawdę, najgorszą oddali przysługę kra­
jowi ci lekarze kredytu, którzy drożyznę upa­
trywali w masnwem zakupywaniu akcyi i sta­
rali się temu zapobiedz. Bądź co bądz, ścią­
gało to nadmiar gotówki do instytucyi finan­
sowych, stojących pod kontrolą, a jośli nawet 
ktoś dopuszczał się spekulacji akcyami, to za­
wsze była ona lepszą od spekulacyi towarem 
lub obcą walutą. W  każdym razie obrót akcya­
mi dał się o wiele łatwiej ująć w  publiczną 
kontrolę i energiczna repreeya nadużyć ban­
ków, oraz wykonywanie ściślejszego nadzoru 
nad zarządem spółek akcyjnych, który nieraz 
milionowe zyski ukrywa przed własnymi akcyo- 
naryuszami, byłyby nie dopuściły do obecnego 
zastoju w tem zbawiennem zainteresowaniu się 
szerokich mas krajową wytwórczością.

Szkody przes tą błędną oołitykę wyrządzo­
ne nie tak łatwo dadzą się odrobić. Prąd kupo­
wania akcyi ustał, ludzie ponieśli wielkie stra­
ty a ostudzony zmysł oszczędzania nie widzi 
żadnej nowej drogi..

Powiedziałby ktoś, źe wszelkie te uwagi są 
dziś przestarzałe, bo skoro marka nasza, na 
szczęście, utrzymuje się teraz na pewnym sta­
łym poziomie, więc też odpadły przesłanki, wy­
wołujące utratę pożyczonego kapitału.

Atoli poSobzuje się, że ustalenie marki nie 
wpływa na ceny towarów.

Człowiek, który nie spekuluje na walucie, 
tylko wtedy złoży zbywającą mu gotókę* za­
miast kupić coś, co jeszcze jest do zbycia, j e  
żeli w  odpowiedniej chwili gotówka ta zwró­
coną mu będzie w tej wartości, jaką oeiąga 
w międzyczasie przedmiot dlań pożądany. 
W  szczególności zaś pożądanymi są a r t y ­
k u ł y  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y ,  bo bez 
nich nikt obyć się nie może. I  nie ochroni go  od 
straty genewska trzynastka, skoro nie samą 
czekoladą człowiek dziś żyje, a i  czekoladę 
sprowadza się przeważnie nie ze SzwajcaryL

Kto chce dzisiaj uzdrowić kredyt, m u s i  
z a p e w n i ć  p o ż y c z a j ą c e m u ,  ż e b y  
o t r z y r a u l  ró.w.n o w a r t o ś ć .  Jest to rzecz 
trudna. Jednym ze sposobów bałoby u s t a l ę -  
n i e  poprawianego co miesiąc m n o ż n i k a ,  
wedle którego obliczany byłby przedwojenny 
kurs rubla i w  tym stosunku miałby pożycza­
jący oprócz procentu dostawać i’óżnicę we­
wnętrznej wartości marki. Które naturalne 
produkt a, względnie’ jakie świadczenia na 
mnożnik ten miałyby wpływ decydujący, niech 
by ocenili ekonomiści, uwzględniając przede-

wszystkiem t'e warstwy, które najwięcej do­
starczyć mogą martwego dziś kapitału.

Jak długo wartość pieniądza się nie ustali, 
jak długo nie będą uchylone ustawowe posta­
nowienia, które przyjmują petryfikację tej 
wartości jako jedyną dozwoloną podstawę 
wszelkich obliczeń, nie pomogą żadne żale na 
brak moralnego wyrobienia społeczeństwa, bo 
nikt nie clico tracić. I  tracić nie powinien. 
Gdyby nawet przez niesumienną reklamę ścią­
gało się trochę drobnych oszczędności do kas na 
dotychczasowych warunkach, to osłabiłoby się 
jeszcze te właśnie warstwy, które -wszelkiej 
spekulacji najoporniejsze najbardziej przez nią 
ucierpiały i  na najsumienniejszą opiekę zasłu­
gują. Tadeusz Zakrzewski.

Sifltsafa

„Cały zatarg konstytucyjny był ordynarną 
maskaradą j nową formą obsfcrukcyi, Cały 
krzyk nad pogwałceniem „sumieria1* okazał 
się kabotyńską szarlatanerią, Wszystko uci­
chło odraru, sikoro tylko do łańcuszka lewico­
wego udało się przyiutować żydowskie i  nie­
mieckie ogniwko! Większość! Zbyteczna już 
dalsza komedya. Nie potrzeba już zg-ywać się 
na koturnach Kunre-ma i  konstytucji i  w  seho- 
lastycznych dysputach o „woli11 i  „opinii1’, 
b „desygnowaniu11 i .powoływaniu’1.

Tctraz nawet głupi zrozumieli to, o czem 
mądrzy nie wątpili nigdy Bo/Me tedy blok 
Icwdcowy. Pan Naczelnik da „inicjatywę11, 
blok z żydkami i Niemcami zatwierdzi ją kil­
ku glosami i ciesz się Polsko! Już wszy tko 
pójdzie, jak po maśle, wyrobi runem z mleka 
krów doj.idowskich1’ .

(W . R. „Kuryc-r Warsz.“  z dn. 26 b. m.)

3-si dzieli Zjazdu
Na porządku dziennym 3-go dnia Zjazdu Pol. 

Zw. Koiejowców, prezes Zarządu Okr., p. Ja- 
chymiak, składał sprawozdanie z czynności 
Za rządu za rok ubiegły, poczom komisy u rewi­
zyjna zdała sprawę z gospodarki Zarządu gł. 
pod względem finansowym. Następnie omawia­
no szeroko sgrawę wydawnictwa pisma zaw.o- 
dowegx> i połączonych z tem wydatków, przy- 
czem oświadczono r ę za dalszem wydawaniem 
i rozszerzeniem „Kolejowca Polskiego11, udzie­
lając równocześnie Zarządowi wskazówek, w 
jakim kierunku pismo to ma być redagowane.

Komisya rewizyjna, znalazła gospodarką fi­
nansową Zarządu w zupełnym porządku i po­
stawiła wniosek na podniesienie wkładek mie­
sięcznych do wysokości 200 Mp., oraz ustaliła 
wysokość zapomogi z funduszu pogrzebowego 
na 4.500 Mp. na wypadek śmierci członka, 
3.600 Mp. w racie śmierci żony, zaś 2.700 Mp. 
na wypadek śmierci Członka rodziny. Wnioski 
te uchwalono z tem, że zapomogi z funduszu 
pogrzebowego mają się progresywnie zwięk­
szać, z&Temie od czasu należenia członka dc 
Związku, .. ; .

Fatalne stosunki w  Ify jekcyl whef Bkłej.
W  czasie dyakusyi omawiano dsuej sprawę 

stosunków panujących w Dyr. wileńskiej, gdzie 
prawie wszystkie ważniejsze p o s t e r u n k i  
s ł u ż b o w e  z a j m u j ą  M o s k a l e ,  podszy­
wający się obecnie pod miano Polaków, tak, 
że w biurach tejże Dyrekcji nie słyszy się pra­
wie mowy polskiej. S k a i ż o n o  s i ę  d a l e j  
na  s z y k a n y ,  jakich ze strony dygnitarzy 
Dyrekcjo wfl.eAsk.iej, a przcdewszystldem pre­
zesa i nż .  L a n d s b e r g a  doznają ci człon­
kowie P. Z. K „  którzy przeciwko tym stosun­
kom występują. Zjazd uchwalił rezolucję po­
tępiającą stosunki w  Djt. wileńskiej i posta­
nowił przestać je władzom kolejowym.

Podczas rannego posiedzenia przybył na 
salę ks. K a s p r z y k ,  powitany gromkimi 
oklaskami Ks. Ka&ptrzyk jako prez s Zwią­
zków chrześcijańskich przemówił kiótko a tre­
ściwie, wykazując wspólność zasad, jak i orni 
kio-u ją się Polski Zw. Km ej. i  chrześcijańskie 
stowarzyszenia. Zasadami temu to interes na­
rodu i chrześcijańska sprawiedliwość oraz 
oparta na niej miłość bliźniego. Mówca podniósł 
dalej trudności, z jakiemi P. Z K, musiał wal­
czyć na żeremi Krakowa i zasługi, ja,kie Zwią­
zek położył dla dobra kraiu i społeczeństwa. 
W  zakończeniu ks. Kasprzyk życzył Związkowi 
pomyślnego rozwoju i wytrwania pray dotych­
czasowych zasadach.

Następni© przemawiał red. „Postępu’1 p. M ar 
c h a l e w s k i  w kweetyi redagowania pisma 
zawodowego, udzielają© Zarządowi pod tym 
względem ceńmy ch rad i wskazówek.

Zebranie zakończyło się o g. 7 wfiecz., po- 
czem delegaci udali się na przedstawienie do 
Teatru przy uL Rajskiej.

paskarskich cenach. Tytoniu, cygar i papiero­
sów jest dosyć —  tylko nie w trafikach, bo 
monopol tytoniowy jest, jak się okazuje, mo­
nopolem paskarzy, aby mogli napycbać sobie 
kieszenie z poikątnego handlu wyrobami ty to ­
niowymi. Są naturalnie szczęśliwcy, którzy i w 
trafikach przez „protekcyę11 mogą zaopatrywać 
się w  „paliwo11 ale to są tylko uprzywilejowa­
ne jednostki... Ogół z baranią powolnością, tra­
ci czas na wystawanie w ogonkach i bieganie 
godzinami po mieście dla zdobycia szczypty 
tytoniu albo napycha Kieszenie paskarzom.

Takie są rozkosze ...monopolowe11 w Małopol- 
seo... Jesteśmy zresztą do nich przyzwyczaje­
ni... A le co będzie w  Kongresówce i Wielko- 
poiscc? Tam co kilka sklepów spotkać mo­
żna skład tytoniu z półkami uginającemi się 
od najrozmaitszych gatunków towaru. Oba­
wiam się też, że tam zaprowadzenie monopolu 
tytoniowego i tabliczek z jego dewizą „Niema 
nic do palenia11, wywoła! może formalną re­
wolucją i to taką. jakiej jeszcze nie było — 
rewolucję palaczy! Chm.

I s k i e r k i .
Monopol tytoniowy, czyi „Niema nic dc pa­

lenia11.
Stwierdzam, na wstępie, że „Głos Narodu11 

nie przj jmuje żadnej odpowiedzialności za dzi­
siejsze „iskierki1*. Zakładam tu wotum s epara­
tom w  sprawie monopolu tytoniowego. Czynię 
to w imieniu najliczniejszego stronnictwa, bo 
stronnictwa palaczy. Po uchwaleniu monopolu 
tytoniowego w Sejmie —  zarząd monopolu jak­
by umyślnie zademonstrował w Ęrakowie roz­
kosze monopolowe. Mieliśmy więc niedawno ki­
lometrowe ogonki przed trafikami, w  których 
nieszczęśliwi palacze musioli wystawać godzi­
nami dla zdobycia paczki tytoniu lub pudełka 
papierosów. Było to jakby wyjaśnienie, że mo­
nopol tytoniowy jest właściwie monopolem na 
kultywowanie w  dalszym ciągu ogonków.

Obecnie jest jeszcze gorzej.. Przez dwa dni 
obchodziłem całe miasto, aby skonstatować, że 
na każdej trafice widnieje tabliczka z napisem: 
„Niema nic do palenia...11 Ale za to u paska­
rzy można dostać wszystkiego, naturalnie oo

JESZCZE O OSZCZERSTWIE DASZYŃSKIEGO
Posłowie chrzcśc.-dcmokratyczni zgłosili w 

Sejmie interpelacyę do prezydenta ministrów 
w sprawie wydania sfałszowanego dokumentu 
przez funkeyonaryusza Głównego Urzędu sta. 
tystycznego posłowi Daszyńskiemu. Chodzi tu­
taj o interolacyę pos. Daszyńskiego w sprawie 
listu, nadesłanego rzekomo przez czterech księ­
ży dziekanów ze wschodniej Małopolski do 
Głównego Urzędu sta tystycznego, w którym to 
liście znajdują się wymyślania na rząd polski. 
Badania wykazały, że p o d p i s a n i  pod ode­
zwą k a p ł a n i  w o g ó l e  n i e  i s t n i e j ą .  
Odezwa została wydana posłowi Daszyńskie­
mu bez wiedzy kierownika Głównego Urzędu 
statystyczny©.

Kraków, 28 czerwca.
UROCZYSTE POSIEDZENIE POLSK. A K A ­

DEMII UMIEJĘTNOŚCI. Dzisiaj o godz. 12 
w południe w auli Collegrum Novum odbędzie 
się uroczyste posiedzenie Polskiej Akademii 
UmiejętncścL Zagai prezes Akademii, Dr K a ­
zimierz Morawski, poczern ogłoszona będzie l i ­
sta nowych członków zwyczajnych krajowych
i zagranicznych, oraz korespondentów Akade­
m ii Po ogłoszeniu nagród z fundacyi Jerzma­
nowskich, oraz Barczewskiego, prof. Windakie- 
wioz wvglosi odczyt p. t.: „Odkrycie Włoch11.

ZEBRANIE CHRZEŚC. DEMOKRACYI 
KRAKOW SKIEJ odbędzie się przy u i Pot©, 
ekiego 11, I  p., w piątek 30 b. m. Na porzą­
dku dziennym: 1. Rząd łewicowo-belwederski 
i 2. Rola pro*. Fedesrcwicaa i  R . P. K. w  prze­
sileniu rzadotwem. Początek obrad o godz. 7.80.

W YBO RY Y/Ła DŻ AKADEMICKICH. 
W  bieżącym miesiącu odbyły się na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim wybory władz akademi­
ckich na rok szkolny 1922/23. Wybrani zostali: 
rektorem nrof. Dr Julian Nowak (ponowni©) 
<iv,i skanami: na wydziale teclcglcnSiwzn ks. prot. 
Kazimierz Zimm inuam, na wydziale prawa 
prof. Tadeusz Dzlurayński, na wydziale lekar­
skim prof. Stanisław Maziarsfci, na wydział' 
filozoficznym nrof. Józef Kallenbach.

OSOBISTE. Odwiedził naszą, redakcję p. St. 
Maclialewski, redaktor bratniego nam dzienni­
ka „Postęp’1 w Poznaniu. P. Macbalewski przy­
był na zjazd P. Z. Ki. Zapewne będzie brał 
udział w  piątkowom zebraniu chrześo.- 
demokratycznem.

SPECYALNY POCIĄG DO DZIEDZIC na 
uroczystość połączeniasżGórnego Śląska z Rze- 
cząpospolitą, odjeżdża we czwartek o godra
3 m. 55, a z Dziedzie przez Goczałkowice do 
Pszczyny. Odjazd z Pszczyny o godz. 6 po 
południu, przyjazd do Krakowa o 10 wieczorem. 
Uczestnicy otrzymują 50% zniżki kolejowej na 
legitymację Towarzystwa Obrony Zachodnich 
Kresów Polski (Wieiopole 4). Uczestnikom bę­
dzie towarzyszyć muzyka kolejarzy polakicn 
z Jy Tcik (yv\r£t»

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Wcżo- 
Wczoraj we wszystkich szkołach krakowskich 
zakończyła się nauka Dzisiaj, po uroczystych 
nabożeństwach nastąpi rozdani© świadectw mło­

dzieży. Bezpośrednio potema odbędą się w szko­
łach średnich wpisy do następnych klas. Ferye 
potrwają —  jak zwykł© —  dwa mieniące, wę.- 
bec czego rok szkolny rozpocznie się dnia 1 
września b. r. Zaznaczyć należy, że do Kurą. 
tmyum wpływają liczne moraoryały z żądania­
mi przedłużenia w^kacyi o dwp tygodnie. Proś­
by te nie będą uwzględnione.

W YS TA W A  PRAC RĘCZNYCH MŁODZIE­
ŻY  SZKOLNEJ. Wczoraj o godz. 11 ra.no od­
było. się w sali gimnastycznej I  szkoły realnej 
przy ul. Studenckiej otwarcie wystawy prac 
ręcznych uczniów i uczenie wszystkich kra­
kowskich szkół średnich. Na uroczystość otwar­
cia przybyli: wicewojewoda Kowalikowski z se­
kretarzem wojew. Stańkowsldm, starosta Dr 
Bal, wiceprez. m. Rołłe, kurator Owhiski z grt> 
nom djTektorów zakładów szkolnych, dowódcą 
okr. korp. sren. Osiński, wiceprez. Izby skar­
bowej Dr Gajewski i inni. Goście z wielkiem 
zainteresowaniem oglądał1 prace ml odzieży 
szkolnej, jakoto: witraże, odlewy gipsowe, wy­
roby slojdcwe, ozdobne kasetki, obrazy, ry- 
i tinki oprawy książek, barwne wzorzyste wyci­
nanki i t. d„ przyc-zem wyrażali się z prawdzi­
wym uznaniem dla pomysłowości i niezwykle 
udatnego wykonania robót uczniowskich. Stąd 
udali się goście do szkoły św. Flo-yana przy 
ul. Szlak, gdzie zwiedzili równocześnie otwar­
tą wystawę prac uczniów seminaryćw nauczy­
cielskich i szkół powszechnych. Również i  ta 
wystawa spotkała się z zaslużonem uznaniem 
dla precjcyjnego wykonania eksponatów.

W  gmachu szkoły przemysłowej męskiej 
urządzona jest- wystawa prac- ręcznych kursu 
nauczycieli! szkół powszechnych, Wystawa

uczniów szkół średnich i powszechnvcfc otwarta’ 
będzie przez 3 dni da publiczności.

OBÓZ LETN I W  LESIE WOLSKIM. W  lesiot 
Wolskim urządzoao 8-tygodniowy obóz letni 
dla biednej, a chorowitej młodzieży szkół śrcd-l 
nich Krakowa, która z braku funduszów n!e 
może wyjechać na wieS. W  obozie tjm  znajdzie! 
pomieszczenie około 200 chłopców. Koszta 
utrzymana pokryją częściowo rodzice, płacą© 
za dziecko jednorazowo 1000 mk. Chlopcyj 
w obozie będą pozostawać pod nadzorem profe­
sorów, a onrócz zabaw, zajma się pracą w lesiej

REDUKCYA SIŁ POLICYJNYCH. Mimh 
uchwał konferencji, odbytych z głównym ko-1 
mendantem policyi, p. Hoszowskim, na których' 
postanowiona usunąć tylko młodsze siły polwj 
c7jne» podobno kilkunastu starszych wywia­
dowców dostało w ostatnich dniach zwolnieni&J 
Niewątpliwie władze zajmą się dalszym los ‘ni 
zwolnionych ze służby ajentów.

NOW Y WÓZ TRAM W AJOW Y N A  ULI­
CACH MIASTA. Od awóch dni kursuje na li-j 
nii 3-eiej nowy wóz tramwajowy, wykonanjf* 
w całości w warsztatach krakowskiej Spółki 
tramwajowej. Wóz ten różni się od imych tvięj 
kszą pojemnością, gdyż brak mu przedzialóv 
między klasami, a większe siedzenia ułatwiają 
swobodniejsze poruszanie sk pasażerów wr 
wozie.

Z TARGU. Cony nabiału, jarzyn i owoców 
na wczorajszym targn nie uległy większym 
zmianom, z wyjątkiem jaj, knore podrożały! 
o kilka marek na sztuce (obecnie cena ich w>«; 
nosi 38 m.). Młode ziemniaczki sprzedawano 
wczoraj po 400— 450 mk za 1 kg.

WŁAMANIA. Do kiosku przy ni. Warszawskiej 
włamali się wczoraj nad ranem nieznani sprawcy, 
którzy skradł, tam duży balon miedziany z wodą 
sodową, 15 kg. czekolady, oraz większą ilość cia­
stek. Szkoda wynosi 3004)00 mk.

Wczoraj na ni. Lnbicz przez okno na wysokim 
pait -rza domu pod 1. 34, weszli niewyśledzeni 
sprawcy do mieszkania śpiącego tam właśnie Dr 
W. i skradli biżuteryę męską i damską, wartości 
300.000 mk. .

STAN ATMOSFERY. Niż barometryezny nad 
morzem Pólnocnem i Skandynawią przesuwa s-<j 
nadal w kierunku północno-zachodnim. W  Polscy 
panowała pogoda zmienna, zachmurzenie na ogół 
uość duże, kilkakrotnie w ciągu dnia «ię zmieniało.

Temperatura w porównaniu z dniem onegdaj. 
szym opadła o 3— 4° przeciętnie i wynosili o gcch. 
2  po poł.: w Warszawie 4-19. Poznaniu +17, 
Krakowie +18. Pińsku +22, Białymstoku +ltt» 
pędzi +19 Młejscami notowano znaczne opady, 
przeważnie na południu i wschodzie: Kraków; 
6 mm, Pitisk 10 mm., Białystok 2 am.

Kraków: Teanperat”.ra +17.7, maximum +191!, 
minimum + 12.1 , opad —, stan nieba: pochmurno.

P r o g n o z a  na ś r odę :  Zachmurzenie zmien­
ne, przeważnie pochmurno, deszcze, przeważnie 
w Małopolsce, nieco chłodniej, wiatry zachodnie.

Z Pełskl f u  Iwiata.
W YCIECZKA D ZIENNIKARZY AMERY­

KAŃSKICH. W  poJowie Lipca b. r. prz-być ma 
do  ̂Poisild wycieczka 50 studentów am-erykań­
skich. Wycieczkę orgazo^aje Pomoc -koieaen- 
sks wsz<x>liśw atowoj federacyi akademików: 
chrześcijan.

LW OWSKIE MUZEUM PRZEMYSŁOWE
zy ikałi bcucdz* cosmg -war ktAeliayŁ ■łn*oncy
z 127 satuk broni z X V I i X V II wieku, ze zło­
tych zegarków, pochodzących z X V III wieku, 
orajz kilkanaście cennych płócien, Dar ten po-; 
chod-z1 od znanego filantropa, Grzeeńofwimi*.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE OKRĘGU 
MAKOWSKIEGO i jordanowskiego odbyło się 
dnia 17 b m. w Jordanowie z udziałem in&p ik- 
tora, p. Andrzeja Marszałka. Referat pi t  
„Nauka o przyrodzie w świetle nowych pro­
gramów szkolnych1’ wygłosiła p. Helena Jor­
dan. Następnie zwiedzono wystawę robót mło.' 
dzieży szkolnej w trzech dużych salach irie jj 
scowego ratusza Na wystawie reprezenitawane; 
były następujące działy: 1. Nowe kierunki
w nauce rysunków, 2. wykresy, 3i roboty ręcz-; 
ne kobiece: hafty, szydełkowe, apłikacyt,
siatki, szycie bielizny, roboty drutowe z wełny, 
i Imanych nici, roboty kanwowe, 4  slójd^ 
5. moć olowani© w glinie, 6. kartoadaretwo,1 
7. ozdoby na ćtreeTrko. 8. wyplatanki St wy. 
cinanld, 10 zabawki dziecięce.

B ITW A POLICYI Z BANDĄ’ PALUCHA' 
W  ostatnich czasach w  okolicach Dukli w  pod. 
karpackich powiatach, graniczących z OzecLO-' 
słowacyą, zasłynęła „zieJojja armia", która pod 
wodzą swego herszta Henryka Priuchr i  jegc 
zastępcy, Józefa Szporniaka, dokonała szeregu 
mordów i śmiałych napadów rabunkowych. 
Dnia 13 b. m. bandyci, ukrywający się w  łesie, 
wysłali pastuszka, pasącego bydło, ao ' Jaśhss 
po ehleb i dali mu na ten ceł 2000 mk. PacFtn- 
szek zawiadomił o tem wójta, ten zaś połieyę. 
Czemprędzej wyruszyhi kilku policjantów i kfl- 
kunas ;u żołnierzy straży granicznej, którzy 
otoczył; bandytów. Wywiązała mę regularna 
b+wa. Srooraiakówna walczyła z rewolwerem 
w dłoni. Jeden z bandytów został ranny, je­
dnakże wszyscy ujść zdołali, jedynie Szpom:a. 
kówna wpadł? wręee policyi. Zeznała ona, iA 
amunicjo dla bandy dostarczał jeden żyd 
z Sanoka.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA MARCINKOW­
SKIEGO. W  ubiegłą niedzielę odbyło się w Po­
znaniu. odsłonięcie pomnika tego zaełużore-gu 
rl ziała cza społecznego i  gorącego patryety,1 
Pomrak wykonał artyst ar rzeźbiarz Lubelski, 
a przedstawia, on popiersie Marcinkowski ega 
na odpowiednim podstumencie.

IX  DOROCZNY ZJAZD DUCHOWIEŃSTWA 
PRAW OSŁAW NEGO rozpoczął » ę  w Wilnie 
27 b. m. Porządek dzienny obejmuje sprawę 
podatku dyecezjralneg© i  opłat hmkeycnaryu- 
szy zarządu, dalej sprawę szkół dnciiownych, 
działalności misyjnej, oraz enrawę mierna eei- 
kiewnego w  związku z reformą rolną. Arcyoi- 
skup Eleuteryłisz poinformuje zarząd o jarze- 
biegu • obrad warszawskiego zjazdu biskunów, 
prawosławnych. .

WŁOSKO-POLSKA IZBA  HANDLOW A 
W  RZYMIE. Wczoraj, w obeerości ministra 
przemysłu i handau, posła polskiego, oraz licz­
nych przedstawicieli świata pnymysłowo-
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'fesadtowegc i itrlełigciieyi odbyło się w Rzymie 
jurociysste ptwarrie włosko-pofekiej Izby kan- 
diowej.

STRAJK W AUSTRYI. Strajk w austrya- 
tekiej korawinlkacyi nie przyniósł spodziewane­
go zakłócenia porządku. Pers on al telegraficzny 
ipodjął strajk z niechęcią, a przeważna część 
personalu, ulegając tenorowi mniejszości, była 
przeeiwcą urządzeniu strajku. Udało się z za- 
Hrasicą w ograniczonym bardzo stopniu utrzy­
mać kontakt. Kolejowej zgodzili się, dla urao- 
lliwienia aprowizacji, z każdego wiedeńskie­
go dworca wypuszczać po jednym pociągu 
flziennie, celem dowozu środków żywności, co 
jednak okazało się niedostateczne dla aprowł- 
żacyi miasta. Rada ministeryalna uchwaliła 
Wypłacić należytości tym pracownikom, lctó- 
fzy się do strajku nie przyłączyli. Ruch tele­
foniczny jest zupełnie wstrzymany, telegraficz­
ny funkeyonuje tylko na poszczególnych 
liniach.

PRENUMERATA DZIENNIKÓW NIEMIE­
CKICH W  W IKTUAŁACH. Z  powodu nadmier­
nego wzrostu cen papieru dzienniki niemieckie 
podnoszą znacznie prenumeratę z dniem 1 Hp- 
ca b. r. Jedno z pism prowincyonalnych bawar­
skich wpadło na oryginalny pomysł, który ma­
ją niebawem naśladować inne pisma prowin­
cjonalne, a mianowicie pobierania prenumera­
ty w wiktuałach. I  tak, pismo to bawarskie, 
wychodzące trzy razy tygodniowo, proponuje 
swym prenumeratorom, aby —  jeśli im to wy­
godniej —  składali prenumeratę miesięczną 
w wiktuałach.a mianowicie: 6 funtów makt
pszennej, albo l s/» funta smalcu, albo 1 funt 
masła, albo 24 jaj.

Propozycya powyższa spotkała się podobuo 
i  bardzo życzliwom przyjęciem u prenumerato­
rów owego bawarskiego pisma.

BAKC YL TYFUSU PLAMISTEGO ODKRY­
TY. Pisma amerykańskie donoszą, że Dr N. 
Kuisch, naczelna lekarka, pracująca z ramie­
nia ,.American Relief Adminfetration" w  jednym 
te szpitali moskiewskich, odkryła w mózgu 
l wydzielinach chorych bakcyla, który wywołu­
je .tyfus plamisty. Pracowała ona w tym ku*, 
runku lat sześć razem z kierownikiem mo­
skiewskiego Instytutu baktcryologicznego,
Drmn Barikanom.

°lbrzym;ą doniosłość będzie miało to 
rycie •— jeżeli tylko wiadomość o niain jest 

pewną —  można sobie zrobić z tego wyobraże- 
T io o o  W Srimej tylko Rosy! w latach 1319.

• *- byle 20 milionów zasłabnięć na tyfus 
L t aiSty' 0hccnie- gdy znanym jest jego zara-

Medycyna będzie w możności podjąć 
. ,l ^bezpośrednią z tą straszną chorobą, ma­
jąc nadzieję zwycięstwa.

W YPR ą ^ A  p o  SKARBIEC „LUSITANIF*.
' ych dniach wypłynął z portu nowojorskie­

go parowiec „BlaekelyS zbudowany specyatr 
me dla wydobywania z głębi morskich okrętów 
zatopionych. Obecnym celem -wyprawy jest 
),Uisitania\ zatopiona podczas wojny przez nie- 
miecką^ łddż torpedową; Ponieważ jednak „I.u- 
i arna  ̂była olbrzymem, o którego wydobyci*! 

w całości trudno nawet marzyć, wobec tego 
f1 ustanowiono na razie dostać się. do stalowego 
skarbca, zawierającego znaezoe -sumy- w  <łoóe. 
i klejnotach.

Zawiadomienia 1 komuaikafy.

SYNDYKAT SPÓŁEK HAK DL. ZDEMOBILI­
ZOWANY CH OFICERÓW W. P, Szereg spółek 
handlowych zdemobilizowanych utworzył komitet" 
który zajmie się stworzeniem Syndykatu togo 
*odzaju spółek. Iustytucya ta będzie miała na celu

.interesów swoich członków, oraz mucho, 
bezczynnie stojących fabryk, aby dać 

t e w S ?  pracy mnobiiizcwanym. Objekta fa- 
mowi t o ^ prZ7K^ T ne d-a Sy^Jtaitu przez, <R-
katn Ogłoszenia na członków Svndv-

Y J28yen  pr) ^  Zi61kiewicz
« ie isk i^ ^ w'Y^'i'?^'^‘ S ian iem  Ogniska nauczy­
ły we czwartek 2 ° T  ir^ I  -16 S'e p0 raz CT-wa>- 
koncert 1000 młodzieżow i ^  ^ wa,el-kl 
KO. Początek o godz i ł  „  teatrze lm' Słowackie- 

V 'v n ‘p ć 7 i - * k rano.
W  dniach Ś k B0.TN]Cz a  Z ŁODZk.
u Krakowie «• ! • ’ ,EU 1 1 bpfa będzie bawić 
osób ze dt.-T, Ucieczka robotnicza w  liczbie 50 
iem * powitań N* « Łntest  H utn ików  w Łodzi. Ce- 
°i'ganizacvo braei z L °d zb urządzają
80 b m r zebranie w piątek dnia.
przy ' ul A v , ! - ^ wiecz. w Fali Związkowej
«  każdego' Stowar^f^0 ** 1 uPraszają gorąco, by 
skiego w y d c ie ^ t  yszema' czy Związku krakow. 
delegatów, by^łn-^z° Ba zebra-nie powitalne kilku 
razy serdecznego r.m braciom z Łodzi wy,
jakie powinno ii.2, dania i umocnić braterstwo, 
którzy gtoją wszystkich robotników,

t,DZIENN[K USTaw ;rem chrześcijańskim. 
Prowadzeniem noki-ioi 5l  ^SKICH “. Nr. 1. Z  za- 
okazata się potrzeba -afdmm’V>tracyi na G. Śląsku 
nowego dla nuhłib.,?' .stw°rzema dziennika urztj. 
trzebię tej ma nstaw . i rozporządzeń. Po-
Jf;Wództwo ślaskin Uteynić podjęte przez wo-
M^zicnnika Ustaw a-, T* J.ftnwmach wydanictwa 
m<‘r wyszedł pod data ™  • któref?° pierwezy nu- 

ST Ar a tst 19  Crzcrwca b. r.
1'hXM NlC2Nvr^G A C YA  PO l‘SKICH ZRZESZEŃ  
Istnioi - Ba wzór tej, jaka od 1894 *
Bliła f t P w° w  we Lwowie dla GaBcyi, zo' 
Bi.ua utworzona obecnie dla całej Polski. Zjazd* 
«-j delegacya btóą się odbywać kolejno w  rói 
nych miastach Polski. Adres delegacyi: Polskie

P°KtecIinic^  Lwów, ul. Ziiooro

' EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w V m  gimnazyum
oiatcmat.-przyi. un. A. Witkowskiego w Krako
W ID /ł/lhT7ł ftlP TICWl nrunrr ^A „  tt .

dużej liczbie uczestników, której się spodziewamy, 
podzielimy uczestników kursów na grupy po 20lj 
tygodniowo. Pierwsza grupa rozpocznie kura w po- 
niedziałek 3 lipca o godz. 8 rano.

Celem pokrycia kosztów tego przedsięwzięcia, 
od każdego chłopca będzie pobierana oplata w wy­
sokości 100 marek tygodniowo. Bilety na pierwszy 
tydzień można nabywać od piątku w biurze Ymki 
przy ul. Grodzkiej 64.

Wiadomości kościelne.
ODPUST W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA. Wt

czwartek dnia 29 b. ni. (św. Pawła i Piotra) sumę 
o godz. 10.30 odprawi ks. Drałat Slepieki, a kaza 
nie wroowie ks. kanonik Korzonkiewicz.

MUZYKA KOŚCIELNA. Wo_ czwartek dnia 29 
b. m. podezas odpustu w kościele św. Piotra od­
będą się następujące koncerty na chórze. O godz,.
9 odśpiewa chór mieazajiy państw, kursów naucz, 
pod batuta prof. Kulińskiego mszę Kurpińskiego, 
Solo pna Keniorówna, przy orgaataeh pna Zaleska,
0 godz. 10.30 na sumie odśpiewa poi F. Hrozicka 
pieśni Moniuszki i Guardajumiego, a orkiestra Sp. 
tramwajowej odegra utwory Chopina, Moniuszki, 
Mozarta i Griega; dyrygent i solista prof. Tesa- 
rzyk. — O godz. 12 pni M. Mściwojewska odśpie­
wa arye Mercadenta i Wagnera, a orkiestra reprez. 
20 p. n„ pod batutą kapelm. A. Zamorekiego, ode- 
gra utwory Moniuszki i Godarda. Solc skrzypco­
we dyr. Zamorski.

Podczas powyższych produkcyi kościelnej mu­
zyki odbędzie się zbiórka w kościele na dochód 
zniszczonej przez wichurę kopuły. Oby ofiarność 
publiczności dopomogła do rychłego wykończeń!*, 
togo zbożnego, a kosztownego dzieła.

W III 1H_TT

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 28f>l-szą 

firma Bddowski, Herlkzka i Wołoszyński; 2862-gą 
nauczycielstwo szkół powsz. m. Radomska w dn.ą
1 mion fen insp. szkol. Jana Jaroszyńskiego; 28(i3-ą 
pamięci Juliana Kopaszyrra Sikorskiego — żona, 
2864-tą pamięci Stefana Kopaszyna Sikorskiego -  
matka; 2865—7 (3 cegiełki) pamięci mż. Ludwika 
Józefa Wyżykowskiego — rodzina; 2868—9 (2 Ce- 
wielki) pracownicy Dyrekcji kolejowej w Racto* 
min; 2870—2 (3' cegiełki) imienia R. GaUery, 
poćlinspekt. policyi państwowej) 2873-cią dla uci 
czenia pamięci Stefana Dzieńiakowsktego — ki- 
lci?zv biurowi gazowni łódzkich — wpłacając pę 
30.000 mit. za cegiełkę. Pozatem Kółko rolników 
w Krakowie złożyło na cele odbudowy Zamku 
7424 mk. 43 1 ’    , - -rl

Rejestracja sfieerćw (r iw n e rz^ a jfcL )
m z m i

M. S. Wojsk’, rozp. swem L.12400 C. Rg- 
z 1922 r. zarządziło rejestracyę wszystkich osób 
w-cgskowych obywateli Państwa Polskiego 
posiadających stopnie oficerskie wzgl. równo­
rzędne, bez względu na to, czy stopnie te uzy­
skali w  armiach obcych, w polskich formacja ch 
wojskowych, ozy też w armii polskiej. Zarzą­
dzone zgłoszenie się do rejestrayi obejmuje 
wszystkich powyżej wspomnianych obywateli 
do lat 60, 7,a wyijątkiem oficerów znajdujących 
się w służbie czynnej i w; stanie spoczynku 
(emerytura).

Osoby podlegające rejcstracyi mają się re­
jestrować w tych P. K. U., na terenie których 
zamieszkują. P. K. U. dokonywać będą reje­
stracyę od dnia 1 lipca do 31 lipca 1922 r.

Doknmehty, jakimi mają się wykazać zgła­
szający się do rejcstracyi oficerowie (równo­
rzędni) wyszczególnione są na ogłoszeniu roz- 
plakatowanem. .

Winni uioueprawiedli tvi otnegu nfastawieami- 
ctwa oę djj ka -ani w  myśl postanowień kann ych 
odnośnych ustaw.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj „Mąż z grzeczności11 w śicietnym zespo:*

7 , o. oiu/uLSKi. d. Janczewski, R. Jasiński
k,,;L)-„K- Korszom R. Lenartowicz, S t Magnuski, 
>| ł. Midowicz, M. Murczynskj, Wł. Nuśsbaum 

' F. Piasecki, M. Popiel (cel.), Z. Preussner 
k'1'1-), A. Rozwadowski, W. Sokołowski, Wł. Sow# 
RjL), Wł. Stępniewski, A. Strzyżowski. i J. Kor- 
“ Us (ckst.). Bcnrobowano trzech ekstemistów.

KURS PŁYWANIA DLA CHŁOPCÓW. Corocz- 
J  kurs pływania, jaki Ymka urządza dla ehlop- 
U ^.krakowskich, rozpocznie się w |)lywalni Pav. 
b Krakowskiego w poniedziałek 3 baca o godz. 
)epjy'c>- Ponieważ Ymka jest przekonaną, że niemi 
i pon̂ \° BWic*enia clia całego ciała, jak pływami' 
l)iu 7 ? ^  P iśn ie obudzić więcej zaintcrcsownU 
Kała *1 PozJrtcczniTn i miłym sportem, posta- 
łiu 0 pozwolenie p. Weissa na używanie basu- 

w Purku Krakowskim.
*e i a i:, |)wj>piec w Krakowie od 12 do 18 lat- mo. 
ż n o ś m ^ i^ i  ‘£owa- Ażeby każdy miał mo-

najciytejro kortystaziia * instrukcji Drzy

Z s a l i  s - i d n w e i .
O zdradę główną.

Wczoraj w sądzie okr. karnym w Krakowie 
przed ławą przysięgłych rozpoczęła się rozpra­
wa przeciw Stanisławowi Kucie, Władysławo­
wi Schmidtowi, Pawłowu SierankiewiezoWi 
i Mikołajowi JaśkiewiczoTrt, oskarżonym o 
zdradę główną.

Wodio aktu oskarżenia, przy sposobności re- 
w izyi w  mieszkaniu M. Romańskiej w  (ta, 2 
stycznia b. r. w Bochni znaleziono kilka bro­
szur i odezw komunistycznych będących wedle 
zeznań Romańskiej własnością Kuty, woźnego 
pocztowego w Lublinie. Następuje przeprowa­
dzono rewizyę w mieszkaniu Kntowej w Kra­
kowie, gdzie również wykryto bibułę komimi- 
etyczną. W  następstwie rzeczy aresztowano 
Kutę, przy którym znaleziono karteczkę ze 
spisem członków k ó ł k a  k o r a u n i s t y c z n e ­
g o  w B o c h n i .  Na podstawie tej fe ty  are­
sztowano resztę oeliarżonyct.

W  śledztwie Kuta podał, że od r. 1920 był 
członkiem P. P. S., a jeszcze w  lećie 1919 r. 
nakłonił go Sierankiewicz do przystąpienia do 
organizacyi. W  maju 1920 przybyli do Bochni 
Sierankiewicz i  Jaśkiewicz na zebrania po- 
zczególnych organizacyi. yy kilka tygodni 

potem urządzili zebranie za cmentarzem rako­
wickim w  Krakowie, na którem przemawiał 
-Jaśkiewicz, nawołując do objęcia władzy przez 
prolotaryat.

Odnośnie do Schmidta alrt oskarżenia pod­
nosi fakt, _ że obwiniony wspierał zapomogami 
żony górników, aresztowaniach za agitaeyę ko­
munistyczną. W  ten sposób rozdzielił om 136 
tysięcy Mp. Również —  wedle protokołów, po­
licyi —  wyśledzono, jak Schmidt w Krakowie 
bywał na sehadz.kach komunistycznych wraz 
z Slerankiewiczem.

Na wczorajszej rozprawę przesłuchano jedy­
nie oskarżonych. Tłumaczą się oni, .że me na­
leżeli do organizacyi komunistycznej i nie agi­
towali za komunizmem. Dzisiaj nastąpi prze­
słuchanie świadków. Wyrok zapadnie prawdo­
podobnie jutro.'

Przewodniczył s. s. Baczyński, osk. prok. So- 
zaiiski.

Zamiast kary śmierci —  2 łata więzienia.
Przed sądom wojskowym pod przew. pułk. 

Harasymowicza, zakończyła się wczoraj głośna 
w swoim czasie rozprawa o nadużycia, popeł­
nione ptrzez podoficerów, rachunkowych w 
kompanii Hallerczyków na Śląsku Cieszyń­
skim. Nadużycia te polcgaiy na tem, że pluto­
nowy J ó z e f  S ł a d k o w s k i  i sierż. H e n ­
r y k  C h m i e l  pobrali bezprawnie na szkodę 
skarbu wojskowego ponad 100.000 Mp, przy- 
czem pierwszy oskarżony przywłaszczył sobie 
pobory urlopowanych na plebiscyt na podsta­
wie fałszywych list poborowych, zaś oskarżo­
ny Chmiel ułatwiał jego manipulacye przez na­
mowę i zaniedbanie należytej kontroli. Pierw­
sza rozprawa, przeprowadzooa w  lutym 1920, 
rva podstawie przepisów wyjątkowej ustawy 
tzw. „sierpni0 'rej“ , zakończyła się skazaniem, 

joskarżonych na k a r ę  ś m i e r c i .
I Najwyższy trybunał wyrok zniósł i zarządził 
przeprowail /-cnie diodatkowego śledztwa.
W  międsyiczajsie nastąpiła zasadi icza zmiana 
przepisów nota.wy meipniowej na, korzyść 
oskarżonych, wskutek czegc zagrożenie karą 
śmierci obecnie odpadło. Przy rozprawie dzi­
siejszej główny oskarżony Sładkowski p r z y ­
z n a ł  s i ę  z e  s k r u c h ą  d e  w i n y ,  naito-

szawskich konserwatoryów. Termin do dnia 10
grudnia b. r.

T E L E G R A M Y .
Rstyflkscja b e s ja s y i  pclsks-fraseusk.

Paryż. P. A  T. Prezydent Rzeczypospolitej 
ratyfikował konwencyę polityczną franąusko 
polską, Wymi;uia dokumentów ratyfikacyjnych 
odbędzie się we wtorek na Quai d‘Oisay,

ftiem. Rada m .  przyjęła koawensyą 
1  Pilską.

Beilis. P. A. T. (Biuro Wolffa). Rada mini­
strów przyjęła dzisiaj pięć projektów ustaw
0 konwencj ach z Polską, a mianowicie. 1. Usta­
wę w sprawie ułatwienia ruchu granicznego. 
2. Projekt ustawy o oświadczeniu rządu pol­
skiego i niemieckiego w sprawie umowy go- 
cewskiej. 3. Umowę obu rządów z komisyą 
międzysojuszniczą w pewnych kwcstyach prze­
jęcia własności na termach plebiscytowych. 
4. Projekt ustawy, dotyczącej polsko-niemie­
ckiej ugody o własności fiskalnej hutniczej
1 górniczej polskiej części G. Śląska. 5. Projekt 
ustawy o amuestyi na G. Śląsku za polityczne 
przestępstwa.

PRZEZ TERYTORYUM  L1TEWDKIE.
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd litewski zgodził 

się na przelot aroeplanów niemieckich przez te- 
ryioryum litewskie do Rosyi pod wamnkiem 
lądowania w Kownie areoplanów, któreby za­
bierały pocztę litewską do Moskwy.

Dzisiaj „mąz z grzeczności w sinemym ze&poib ; t ost arA0nv ChmiaL obsteie nrzv dawnei
artystów naszej pierwszej sceny. Wobec zakupie- m' • - 7
nia wszystkich miejsc na przedstawienie piątko- obronie 1 me poczuwa się do winy. Trybimal 
we, jedynie dzisiejsze przedstawienie dostępne b<$- po dłuższej naradzie wydał wyrok, skazujący
dzie dla szerszej publiczności. We czwartek, z ra oskarżonego Sładkowskiego za zbrodnię oszu-
ey i święta, dwa przedstawienia: po południu „Dja + '% j n 5  j  T o k u  w i ę z i e n i a ,  zaś
fet i karczmarka", wieczorem podniosły dramat-; AF ”  . , %  l a ł „ • c m i e s i e c v  wie-
historvczny Rydla „Zygmunt August“ . j 0̂  Chmaola na 2  l a t a  j 8 m i e s i ę c y  wię-

OPERA I ÓPERk^KA. Najbliższe dni przynio-1 zienia. Wobec zastosowania amnestyi 1 poli­
są niezwykle urozmaicony repertuar, a mianowi- j caenia bliska 2-letnieg‘O aresztu śledczego, kara

.  - £_ . t I - J-ATIft Tl ATTf Afl nr . . 1 . . 11 . — 1, , -Tvtn —. t  A -—— n

łowskiego „Królowa Przedmieścia11, okrascona 
nowymi kupletami i tańcami; wieczorem o gedz. 
7.30 ..Apasze11, operetka Benatzky‘ego.

Z TEATRU „NOWOŚCI1* komimikują: Dziś w* 
środę ciesząca się stałem powodzeniem operetka 
„Gwiazda filmu“. We czwartek po południu, po 
cenach zniżonych 50 proc., „Szał miłości1*, a wie­
czorem „Krysia leśniczanka**. W przegotowaniu 
piękna operetka H. Bertego „Trzej Kawalerowie*-.

Rrjarhior tosłr* wief. &Hk JL &km
Środa 28 b. m.: „Mąż z grzeczności**.
Czwartek 29 b. m,: Przed poŁ „Święto Wiosny**, 

po południu „Diabeł i karczmarka**, wieczorem 
„Zygmunt August**.
i  Piątek 36 *>. m.: ,JKą* z grzeczności1*.

Miejski teatr: Opera 1 Operetka.
Środa 28 b. m,: „Urlop małżeński**.
Czwartek 29 b. m.: Po poł. „Królowa Przedmie 

ścia“, wieczorem „Apasze**.
Piątek 30 b. m.: piękna Syrena**.

Scpartmr „Nowaści*.
środa 2 8b. mu: „Gwiazda fiłnru**.
Czwartek 29 b. m.: Po południu „Szał miłości1*,

wieczorem „Krysia, leśniczanka**.

Z a  s p o r t u .
DYSKUSYA W  SPRAW IE FOOTBALLU.

Jeden z naszych korespondentów pisze między 
mn&mi: „Takich, co zapewniają, że im fooo- 
oau nie szkodzi, można porównać do starych 
pijaków, którzy zapewniają, że im alkohol nie 
szkodzi. A  praede wiadomo, jaką klęską jest 
atkohodzm. Za granicą, w  prasie już trzeźwe 
gt y się odzywają^ i przestrzegają społeczeń­
stwo przed niebezpieczeństwem footballu. Na­
wet niektóre prawodawstwa zagraniczne my­
sią już o wniesieniu z a k a z ó w  u p r a w i a -  
n i a, przynajmniej o g r a n i c z e n i u  tego 
sportu, zdrowo bowiem, a nie przez okulary foot- 
balisty my łące jednostki zagraniczne zrozu­
miały, do czego w ten sposób uprawiany foot­
ball może młodzież doprowadzić. Sądzę, że i na­
sze społeczeństwo przejrzy**.

jeszcze do odbycia 12 dra więzienia. W  rcłi 
— „ ł — adw. Dr Bader i Drobrońców występowa*! aaw'- 

Ostrowski

N a u k a ,  literatura, sztuka.
JBULLETIN CATHOLIQUE DE POLOGNE.

1 czerwca, nr. 14 Redaktor ks. Kaźmierz Luto­
sławski, poseł na Sejm- Warszawa, Marszałkow­
ska 21—4. 1922.

Na treść niniejszego zeszytu składają 6ię, 
między innymi, artykuły następujące: „Z  raju 
bolszewickiego** (garść szczegółów, odnoszą­
cych się do Kstoryi tępi‘®ła rd igii pod rząda­
mi botezewjckimi,i); „Rabunek kościołów kato- 
liddch w  Rosyi** (zbiór dokumentów urzędo­
wych, not i protestów); „'Kdka głosów^ prasy
0 "Stolicy Apost. w Genui“ (Sprawozdaje z ar­
tykułu Fiłosofowa w .^wobodzie*; warszaw.
1 z artykułu „Gamety Warszaw.* pod tytułem
„Sumienie świata ’ a WTe"
szcie je s z c z e  jeden dokument Mgra Szepty- 
ckiego**, zawierający streszczenie napisanego 
przezeń sekretnego memoryału pod datą 15 
sierpniia 1914, w  którym omawia korzyści wy­
wołania na Ukrainie prwstama na rzecz Austro- 
Węgier. Ciekawy ten dokument podała już yr 
całej rozciągłości prasa polska.

JPRZEGLĄD WSZECHPOLSKI** w itrze z 
czwwca 1922 zawiera: Zagadnienie ludu -  
PTJ.&Z B. Wasiutyńskiego, Obrona państwa 
przez gen. Michaelka, Prądy polityczne we 
Framcyi przez J. Kozickiego, Niemcy w  Polsce 
przez J. Drobnika, przegląd czasopism i Kro-

11'^KONKURS KOMPOZYTORSKI. Depart* 
ment kultury i sztuki ogłosił konkurs na napi­
sanie kwartetów smyczkowych. Nagrodzone 
będą prace wysokiej wartości artystycznej, 
niegdzie dotąd nie drukowane, ani nie wyko­
nywane, autorów wyłącznie narodowości pol­
skiej. Nagród jest dwie po 3500 tys. marek każ. 
da. Sąd konkursowy stanowi delegat departa- 
montu kultury i sztuki*, oraz dyrektorowie, wąr-

NIEMCY KATOW ICCY PRZECIW  ŻYDOM.
Katowice. (A. W .) Niemcy katowiccy dopu­

ścili się w poniedziałek szeregu ekscesów anty­
żydowskich. (Po przyłączeniu Katowic do Pol­
ski zjechała tam z Kongresówki olbrzymi!, licz­
ba oa5karzy żydowskich, którzy wykupują to­
wary, co wywołuje oburzenie miejscowej lu­
dności. Pr-ryp. Red-).

—i I UTlHUKunuO—

P o gru b  Rsthenau’a.
Berlin. (A. W .) Katafalk Ratitenaua został 

ustawiony w kuluarach pariamentn przed pom­
nikiem Wilhelma I, który tak pokryto kirem, 
że przedstawiał obelisk. Pomnik ten ma- być 
usunięty póŹDiej. W  południe odbyła się uro­
czystość żałobna w parlamencie. Następnie po­
chód żatobny udał się na cmentarz, gdzie zwło­
ki Rathes/łua złożono w grobowcu rodzinnym. 
Na żYCzen.e rodziny Rathenaua, ta część uro­
czystości nie miała cnarakt-eru oficyalnigo.

DALSZE ARESZTOWANIA.
Berlin. (A. W .) W  związku z zamordowaniem 

Pvathenau‘a, aresztowano już 10 podejrzanych 
osób, któro należą do organizacyi „Konsul” .

Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Na żądanie policyi 
w Berlinie i Casseł aresztowany został w Mo­
nachium kapitan-porucznik Hoffman, jako po­
dejrzany o udział w zamordowaniu Rathenaua. 
W e Faiłenburgu aresztowano kapttana-pomca- 
nika Karma TWeeseiia .(brata Henryka. Tillesse 
na, wimienzancgc w sprawę zamordowania Erz 
bergera), jako podejrzanego o udział w zamor­
dowaniu Rathenaua,

Od W ydaw n ictw a .
Nowe bardzo znaczno podwyższ&nió ćec 

pajneru gazetowego, podwyżka płac perso- 
nalu drukarskiego, podwyższenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z wydawni­
ctwem dzienników, w ytw orzy ły  w  ostatnich 
czasach tak trudne warunki dla Wyda­
wnictw krakowskich, że zmuszono są pod­
nieść ceny pojedynczego egzemplarza i pre­
numeraty miesięcznej.

Z dniem 1 lipca b. r. podpisane wyda­
wnictwa uchwaliły podmieść cenę pojedyn­
czego egzemplarza na

40  marek
Ceiia abonamentu „Głosu Narodu" zosta­

je odpowiednio uregulowana i będzie wyr 
nosić:

Prenumerata w Krakowie
bez odnoszenia . . . a f 850 Mk.
z  odnoszeniem i pocztą * , 1000 Mk.
za granicą . . . . . .  1606 Mk.
Ceną powyższa, jakkolwiełc znaczna, nie 

odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume­
raty w czasie najbliższym.

Wydawnictwa;. „Czas14, „Głos Narodu1*, 
„Goniec Krakowski1*, „Dlustrowany Kuryer 
Codzienny", „Naprzód", „Nowa Reforma*1 
i „N o w y  Dziennik".

gadanki, prowadzona, była w  Kółkach rołni* 
czych, Kołach młodzieży i Oddziałach kobie­
cy cłu Organ Towarzystwa „Przewodnrk K ó l 
lek rolniczych** wychodzi w nakładzie 10.000 
egzemplarzy. Towarzystwo prowadza w dzier­
żawie majątek Hebdów, w którym produkuje 
się doborowe nasiona i prowadzi oborę czer­
wonego bydła polskiego i nśHiOfna, sadzeniaki 
i przychówek, rozprowadza się między człon­
ków Kółek roiińcztoh.

Budżet Towarzystwa w dochodach wynosi 
38,425.262 Marek 15 fen., w  rozchodach 
38,582.875.35 Mkp.

Walne Zgromadzenie Małopokldego Towat- 
rzystwa rolniczego odbędzie się w Rzeszowie’ 
dnia 8 lipca b. r.

KONKURS MODELI OZDÓB N A  DRZEW­
KO otwiera Liga Pomocy Przemysłowej w 
Krakowie, ul. GrrdzKa 13. Nigdzie nie wyra­
biane modele ozdób na drzewko, oznaczone go­
dłem, dostarczać można do dnia 31 lipca b. r„ 
poczem Komitet artystów rozstrzyga. 1 nagro­
da 20.000 Mkp., 2-ga nagroda 10.000 Mkp., 
3-cia i 4-ta po 5000 Mkp, Zamówienia czyać 
można już teraz na sezon gwiazdkowy.

WIADOMOŚCI Z G IEŁD Y KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz obcych prawie niezmienio­
ne. Tendencja zwyżkowa dja dolarów osłabła 
dziś nieznacznie. Waluty zachodnie i skandy­
nawskie silne i zyskały w szacowaniach. Koro­
na czeska w  przekazach cokolwiek Słabsza, 
marka niemiecka -zyskała nieco na kursie, ko­
rona niem. austr. słaba. Przekazy nader ogra­
niczone.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne zawsza 
jeszcze bez zainteresowania i nabywców. Sy- 
tuacya na rynku efektów przemysłowych, han­
dlowych i gómicżyęh nie wykazuje zinkm-ko­
rzystnych. Obroty ospałe, po kursach utrzyma­
nych, kilku zaledwie gatunkami akcyi. Naby­
wano: Zieleniewski, Tepege, P. T. H., Siersza 
góniifza, Połslca Nafta, Parowozy, Cbodorów, 
Phanna.

Szacowania wrorko.rc wynosiły: dolary a-m. 
4.530 m„ dolary kar.ad. 4.400 m., funty szterl. 
19.800— 20.0t'0, franki szwajc. 856 m., franki 

jfranc. 380—383 ni., franki belg. 360 mu, liry 
1214 m., leje 25 m., floreny holeud. 1.675 m., 
I korony szwedz. 1.150 nu, korony duńsk. 951 
|m., korony nerw. 744 m., korony ezes. 87 m„ 
| korony węg. 4 m. 50 fen., korony niem. au&łr. 
24 fen., marki niem. 13 m.

Przekazy: na Berlin 13 m. 25 fen., na Pragę 
87 m. 75 fen., na Wiedeń 24 i  pół fen.

*.VYKAł GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 27 czerwca 1322 r Ł  li
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A lcc y e  b a n k o w a :

? PoTski Bank Pwemysłowy IrVcmu .  
j Bank Hlpotecony . . . .

Małopolski , .
| Zierafiki Bank Kredytowy 
J Powstechay Bank Kredytowy S, A. 
Akc. Bank Zw iązkow y I—VII  
Bank Kom ercyalny I —TV 
Bank Ziemski di a Kresów, l^Acat 
Bank H andlowy w  Warszawko •

I Bank kredytowy w  W arszaw ie  
J Bank Z  viązku Spó’ ek Z-arohkoeiyds 
Wiedeński Bank Zwiąakowy .
, Merkar* T. A. Bank i Kantor w y m ,

i T o w .  l ia n  d l ,  S przem.!
Polskie Tow. handlowe 1 I IV  eaa.' 
Klibor Sp- a h.-prs. Łw J. Borkowsld 
Handlowa Spółka akc. „TmpcA" 
„Phanna* (Mag. B. Jawornieki) T-n. 
„Polski Glob" Tow. transport.-band!. 
C. Hartwig, tk>m eksp.-han, Poznań 
Zef(lt»gR PoTBka . . .  ̂ .
W arss . Tow. akc. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . .
"Warai. Sp. ake. Bad. Par. I. -  !H. em. 
H. Cegielski, fabr. ma*ayn Pozna*  
Potęga Tow . poi. fabr. huty żeL 
.JLesaiesz* fabryki masayn min, 
Trzebinia Ubr. masz. inarz.TOln. 4 a  
Zalady amsnicy|ne „Pocisk*
Huta lelazaa, Kraków . . .
W . Kucharski fabr. wyr. metaL 
flerzfeld-Yłctorins, odl. ie l. icm alj. 
.A i ło s o U r *  fabryka samochodów . 
Fabr. Pbrtiand-CenMKihL, Sbezckown 
.Górkr* fabryka e— tent u 
G a l aJce Kak&ady GónriteA S ie m a  • 
„Tepege* Tow, dla przed a. górnic*- 
Ska akc- przem naŁ I gazów zi emu. . 
Karpackie Tcwareystwo naftowe , 
Akayjnc Tom naftowa .Galicy** 
AtlCdtaprzem. oLskaL (d  1> Fanto) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia a. Sierszy D I. em, 
„Oikos* T A . . . . .  
„Pcrat* Powszechne raklady hudowl 
Fabryka praeiw. Unazaz. w Trzebini 
.JKrakua' ZJedn. fabr.przetwor.*wysk. 
Fabrykę porcelany w  Ćmielowie. ♦ 
Sabr. i H at cukru w Chodercwie ,
| ka akc. Kiektr Okręg, w  Sierszy
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N A D E S Ł A N E .

Wiadomości gospodarcze.
Z działalności Małopolslcleps Tow,

•  rolniczego w Krakowie.
Ukaaało się niedawno drukiem sprawozdanie 

z działalności Małopolskiego Tow. rolniczego, 
z którego wynika., że Kółek rolniczych liczy 
Towarzystwo 3.553, organizacyi powiatowych 
80. członków przeszło 150.000. W  zakresie rol­
nictwa, działalność szła w kierunku propagandy 
wiedzy roifaiiczej. Prowadzono fermy wzorowe, 
dstarczano nasion itd.; działalność hodowlana 
przez obory zarodowe, Związki hodowców, wy­
stawy i premiowania przynosi coraz poważniej­
sze rezultaty. Sklepów Kółek iroin, istniej© 
1*694, DząłałnoSć oświatową przez kjtrey* po-

W  wydawnictwie „B ltlictek ! Clirreścijań^ro*
Spcłeczaiej (Kraków , Andrzeja Potoćkieg<| 

Ł 11) w yszła  s druku orosznra p. L ; ,**

„BełszewizK & Mesjasz żydowski”,,/
Cema 80 Mkp.

Tamże wyszły poprzednio broszury: 1 
„Rola Chrześcijańskiej Demokraeyl w ży cłd  

/  społeczno-politycznem**
:— : i :— :

„fdea ckrześcijansko-społeczna w histórycą, 
nym rozwoju**.

Cena 80’ Mkp,
Do nabycia w Adminisfracyi „Glosa Narodu**^

Kypyjeia tylko u elłrzBściianj
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Gwiazdy spadające.
Pc w ieli wspotezesaa.

Ą  — -------
—  A  do resz-Ą  ̂—  końezyi europ — sąd 

Ictożo będzie ^-yrozumiaiy dla nicąo, ia  to 
StałcJ-a i niedojda a głupowaty troclie. Do- 
Cha.Tve dwa albo i trzy roki aresztu, a może 
ekończy się ino na obiciu jłbłopalca i tyła 
całej parady... he, he, he!...

—  Zostańcie z Bogiem! —  rzekł Stefan 
na odcliodnem.

—  Niech będzie pochwalony...
I wójt potoczył się dulcj, jjijaaiyjn kro­

kiem.
Ało wywoSły Kośmy nie tiufily do prze- 

łbonania ani Stefanowi ani Jance —  widzieli 
to krętactwo wójta i femail Jtebylauskicii. 
’A  doĘpieroż we dworze zawrzało oburzeniem, 
%dY dowiedział się o wszystkicm pan Michał.

Postanowił za wszelką cenę wyratować 
pastucha i  rąk niesprawiedliwości, a wino- 
■wutyeh —  pokarać. Miał wielkie umiłowa­
nie dla Wojtaska, dla jego błękitnych, 
azczerych, prosta czy ch oczu i dobrego serca, 
które nie pozwoliłoby uczynić krzywdy ni- 
jafciej gadzinie, a nie dopiero człówieko- 

■ im  —  pół życia oddałby dziś za. niewinność 
tego chłopaka! A  przy tern kalectwo Woj- 
taska budziło litość w sercu pa aa Michała. 
Ohodiził tedy jak podminowany, w oczach 
świeciły mm pogodne, uśmiechnięte oazy pa­
stucha, to znów jawiła mu się paiadloaa 
twarz zamcrdowaaago* Gzyia... aż skoro do- 
wtedaiał się, żc .wójt oddał niedojdę w ręce

tMUff WAHOiror fl mst w czgfŵ ą, 192? rot

śandarmeirjł I żt fe  oidstawEa go fu& była- 
do sądu, iLzał okulbaczyć konia i jak stał, 
tak rusz/ł do Kośmy. Uniósł go gniew, a sił 
i energii dodawało postanowienie, aby jak 
najrychlej wybronić. niewinnego chłopca —  
i chęć, aby jaJr na‘rychłej pejnzęć w oazy 
Kainów!

Była właśnie pogodna n.oe.-
Księżyc wytoczył się na pełno nioboi sre­

brzył świat, słocikL dzwoniły —  trelowaiy 
a gwizdały a ciach-oiachały, aż serce rosło 
śród miłosnej muzyki wieczęru.

Pan Michał wjechał w dobrze i . chwilę 
przystanął pobok drogi, opodal młyna, kędy 
zarosi była gęstszo. Ziemia i niebo śpiewa­
ły —  szumiały dekami i buczały wodą1, co 
się po kamieniach targała ku d-ołowl.

Nagle drgnął: we świetle księżyca, wjprzek 
drogi przeszedł cień jakowyś...

—  Kto to?... —  pomyślał i wytężył wżirok 
za widmem cnym, ale przepadło bez szele­
stu. Utaił się tedy głębiej śród zarośli i  pa­
trzył, patrzył ustawnie po drodze, co sre­
brzyła. się, zalana księżycową poświatą.

—  Hop... hop... —  zawołał ktoś głucho 
i do razu odpowiedziały głosy z oddali:

—  Hop... hop... hop...
A  w jakie dwa pacierze potem —  jęły się 

coraz częściej i częściej zgarniać tajemnicze 
widuny. ■ * r

Michał pojął —  we młynie musi słę od­
bywać jakowaś narada. Spiął konia i zni­
knął w dobrzy —- tu pocaą? eoryichlej s*er- 
mać się ku górze, tuż pobok potorca, gdzie 
ciemność wielka. Plusk i głośna szem-rota 
lecącej wody zagłuszyły cieżkie steny ko­
ala i dtirzęsaczepie łamanych ożyn j pręci 
pobrzeżnych.

rA skoro był eję już odd«Mł od dUrtog*, sko 
czył ze siodła, pizywiązał konia do pnia —  
teraz dopiero zwolna i ostrożnie jął scho­
dzić kiu mfyńowi. .Więc spuścił się za, spad­
kiem wody w wąwóz zarosły ożyną. Smyr- 
nęlo mu coś z pod nóg —  zając pewnie spał 
tu.^ałbo i miody, rogacz... W  koronach dę­
bów zadarła się przebudzona wrona... pusz­
czyk zawołał z głębi... a już nieustannie 
gwizdały tam te słowiki... •

—  A  bodaj-że was kuny wydusiły! —  iry­
tował się Michał, bo skroś onego gwaru nie 
mógł wyrozumieć głosów, idących od spi­
chlerza, gdzie istotnie zebrały się chłopy na 
jakąś naradę..; 9  <* u ffe 3

gęstwę debrzy dzdelił(P5d młyHa krzewi­
nko wiklin i grząskie moczary i bagna.

Michał wszedł tam —  a  że tu wiaśnie księ­
życ rozlewał się jasną poświatą i że każdy 
nich jego widocznymi był-by jako na dłoni, 
tedy musiał przygiąć się i nie mógł nawet 
gloiwy -wychynąć -ze krzów, zaś ton, gdzie 
kuzewisfko rzedniało i paproć jeno i sdtowio 
poszywało mokradła, tam już musiał crołgić 
się, byle jeno podejść ku młynowi, ku ta>- 
jemnicy gromadnej rady.., Rajz po raa wy­
zierał ze luzów i prężył przed się szyję, jajto 
ten wyżeł, 00 tropi zwierzynę, i  zaś zapadął 
w chaszcze. ■ < j t -

Aż dotarł ku olchom, co opoidal 
stoją i pesłysza1 irywany szepty^

—  Bacujcie hań ku góś tańcowi...
—  Już się nie bój-ta... ją bar euwfioUłtii ^
*— Psa-by wato teza 0*4 1 •
—  Nie trza... słuch i  oko mnie nie mylą...
Klcmwi dreszcz prze^edł, ale nie uląkł

się,
—  Cżaty... —  pomyślał.

Kr. \ M
1 r, - . 1

Miał te ra  dwie drogi p rz«! sobą: albo
pójść'Śiród zacienia, olch1 i przedostać się 
albo pójść śród zacienia dcl:' i przedostać się 
pod okno spichlerza, tam stanąć i podsłu­
chać tajemne zmowy, albo’ podejść ku wo- 
dtzie, wkraść się w młyn i utaić się pobok 
spichrza. Pierwsza myśl wydala mu się nie­
bezpieczną, bo na izbie była ciemność zu­
pełna, a na zadwoizu jasna noc księżyco­
wa —  mogłyby go tedy chłopy po cieniu 
rozeznać... Druga> zaś ośmieliła go —  we 
młynie ciemno, a ściany spichrza mają cłioć- 
gdsie wyiwane dyle i przez spore szczeliny 
nie tylko, że wszystko posłyszy, a i o j t l  uj­
rzy i rozezna chłopów... C u t  *

Obrał tedy drugą dnogę'‘.i od stror^gdz.ie 
woda z hukiem leciała w odołek, wystesnmi 
się na koryto i po helach i spągach dębo­
wy eh, cicho jak kot, wślizgnął się do młyna. 

Zrazu nie wyrneumiał żadnych Błów —  
przychynąJ więc ku ściance i przez szczeliny 
pozierał do spiclirza: we smudze księżyco­
wego światła, co biło. pi zez oknai, dojrzał 
Kostoę i żyda z karczmy fcobylańskrej j  for­
nali od IWykowskricgo i karbowego z Giu- 
szowa... i tylu, tylu jesizcze ze gminy!

—  Osss... cess..: •— uspokfjał chłopów 
zyd. : i*--;  -c

—  Ino cichp... cicho... —- łagodzi! wójt —  
» K zgódźwa się wszyscy, bo haw; o yrpzysP- 
JSkicli idzae...

Uciszyli się.*
Żyd jął lwryć jJiiaśypań©' Bai stele złote ’—  

po chwili rzekł:
•— To  za moją przysięgę, że wy niewinni 

pożaru... ,
—■ Csss.„ cssi... • -  pr-zycfezlaio go chłop­

stwo.

rX  za. Gzyia?... —  pytał dalej żyd ezo-
Puem.

Milczeli.
«  —  No?... 1— rzekł po chwili oczeia* 
wąnia —  co dacie?... 
ą.  Milczeli.

—  No..." te zabierzcie se pieniądz! a póf‘ 
jyrorem... ja mam sumienie...

—  Csss... Csss... .
I  dopiero po dobrej chwili ktos tem iftucil 

na stół jakąś sztukę złota czy sreora. Żyd 
agarnkł pieniądze chciwymi łapami, a oczy 
mu się szkliły z łakomstwa. Złoto padało 
ozem raz chojniej, aż Kosma zagadał eze 
ptem:

—  Beazle już... ten stary nie wart był 
tyła...

Michałowi mało, że serce nie pękło!
—  Ale ktoże ma być winowaty pożaru0—* 

zapytał żyd.
—  Woj tasak,.. —  zawyrokował Kosma 

i wraz kilku chłopów przychwaliió:
— Wojtasek... Wojtasek...
—-  Ze dtroru grmszow&kiego?
■—  Juści... już jest w sądzie...
—  Niemowa?...
—  Juści... ni© będzie się bronił...
— No...?
—  Przysięgniesz, że zachodził hań do 

dziemchy...
—  NÓ...?
■— Że go wyśmiała i rozeźliła...
—  No?... a ona?...
•— Już wie.;'; przysięgnieT.3
—  No?...

(Ciaa dalszy naetąpi).

P r z e w o d n ik  p r z e n ą s J . - h a n d fo w y .

Gdzie I co nabyć!
Dla pań! Dla oań!
Na składzie: Suknie, pła­
szcze, kostyumy, swetry, 
łtale, bluzy, pończochy, 
siroje ka.oieio»/e, reformy, 
skarpetki d!a dzieci, su­
knie domowe, szlafroczki.
Ka|lunlrl bo pryivalnic.
Ip 3 s l o iw a ity  c»Jy dsiań. 

Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna v.acowiiia 

okryć ddmskicl). 936
D;.iat d!a urojenia form 
aa oliryci.i, «n i:i e elc.

Krakćw, Florjań tka 24. II. p.
fronl

Józe f Gałązka.

BIURO
PO ŚR E D N IC TW U

|^gr P R f C V

iirmq: Bronisław Kr?sicjti
Kraków, ulica Gloś;bia 16. S80

Pracownia kapeluszy
Juljl Rąuszowej,

Kraków', Brach r 4, l p.
P rz y jm o je  w s z e lk ie  ro ­
bo ty  m o d n ła rs k ie ,  ja k o -  
też a rb o w a n ie  i ia s o n o -  

w a n ie  k a p e lu szy .
•  C en y  n isk ie . -  879

Pierwszorzędny Zakład krawiecki
i WołkowiczHojtasz

w Krakowie, ul. Podwale 
1.5. Tel. Nr. 3345. 

Działy: Damski, męski ; 
wojskowy. 357

Ortopedyczne
ebuwie, na wszelkie skró­
cenia, chore nogi i pła­
skie stopy wyrabia. Pra­
cownia szewska „Zdro­
wie", Kraków, św. Ger­
trudy 7 Woicjech Dą­

browa. 863

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Brcmowicza 

R sądow o upow. geom etry

w Krakowie, Grodzka 28
T e1. M44 

przyjmuje zgłoszę. !a na 
vaii.ełacyę,.komasację, n.i- 
weiacve- odgraniczenia i 
wykcuBie piany, projekty 
% ' ważnością dTa sądpw, 
wszyatkicta władz adraini- 
*tf acyjnych i Urzęuów 

. Ziemskich. -33 
Zgioszeula p!sesine ’ wyla- 
tjjieitl- na prowineye uaziela 

esybko i bezpSatnie.

Związek handlcwo- 
przemysłowy

kaiol. K r a w c ó w  
u lic a  F lo r ia ń s k a  7.
przyjmuje zamówienia 
na ubrania męskie we­
dług miary, sprzedać 
także gotowej konfekcyi 

i"inaterjałów. 866

Otomany
I łó ż k a  sk ła d a n e

■t. m a t c i - a e a m l
w wielkim wyborze tanio 
do sprzedan:a, oraz 
przyjrnnje wszystkie ro­
boty tapicerskie PIE­
CHOWI IZ, Mikołajska 7 

(róg św. Krzyża). 917

Pracownia taDicerska
w Krakowie, św- Jana 
13, E. Wesołowski wy­
konuje wszelkie roboty 
tapieerskie, posiada na 
składzie .sypialnie, oto­
many; materace wło- 

sienne. 867

Wazony kryształowa,
iardyniery, serwisy Jo 
wina, wódki 1 piwa ze 
rżniętego szkła poleca

Wł. Tomaszewski
skład porcelany, ext <a 
i lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L. 16 (u wyiotu nticy 

Grodzkiej). 855

Praktj czno - teoretyczny

„Podręcznik księgowoścî
zeszyt I. dla uczni knrsów 
handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ­
gami lub u wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, KRAKÓW, 
ji. Floryańska 89, za 

nadesłaniem 600 mp.
£75

PRACOWNIA KRAWIECKA
gtetana Mielnika

w Krakowie, przy ul. Dłu­
żej L. 24, przjmuie wszel- 
il zamówienia na sezo” 

pc oardao przystępnyca 
ceaoch. 870

W a i n a  d i a  L e t n i k ó w ł J m

W ysy łam do każdej m iejscowości w dowol- 
Ryclt ilościach TOWARY KOLONIALNE

(Kawa, Herbata, Ca iaj, Ryz, Makaren, Cukier 1 i  p.)

W ÓDKI, W IN A , L IK IE R Y  oraz Artykuły gospodarcze
(Mydła do prania I toaletowe, Szczotki, Pasty I Ł p.)

Dwukrotna wysyłka dziennie.

it
asa

K. OGORZAŁY, Kraków,
Przy zam iw is iio  p s z g  a podani! dokiadnaso adresu: Poczty I miejsca zamieszkania.

i

RZEWUSKI i SkaFABRYKA 
MASZYN

w Warszawie, ni. Ordynacka 7. 
•ddał. i wyłączną sprzedaż swych wvroi.ów 
na terenie Małopolski Zachodniej firmie:

PEWNOŚĆ Dsfflkofflisowo-haniltowi
•h Krakowie, ul. Długa L. 43. T«s 

Haszyny 0o wyrdDo: Dicbfiwki eeiâ iitewej, Pustaków betonewyóh, nu, eegły, 
płyt ł t. 0, — Źródła poważny h synków dla przedsiębiorczych Jednoetek.

B an k  S te fa n  S am oliń sH ij' Gdanśic
ul. iHuń'dc<rass . 9 ' 3f=3 sfel. 6920.̂ 169?! Sf^ls ' Pian odjazdu pociągów z Krakowa. |

W a żn y  mć 1 c z e rw c a  1922.

e

S io d ła  i s z o r
w wielkim wyborze pole­
ci Igusta Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. 20. 873

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitago 

o b y w a t e l a .

Listy i zapytania pod 
adresem :

„ S a a i a t o r * *  4 5
Bydgoszcz.

100.000  Mk. i w iącej 
m iesięczn ie

tłsłege, oezclwoge zarobku uioźe wieć kiżdj iiu tłjc lil 
wiejski, pisarz gninay, erganisi s, wogóta kaidy praco­
wity człowiek ny wsi przy pozasłużbowej pracy noże

z a r o b i ć  m

ząd fabryki produktów 
chemicznych

„ D I A N A * *
Stow. zar. u ogr. por. 
w Krakowie zawiadamia, 
te na Walnem Zgroma­
dzeniu k 8C/9 1921 uchwa­
lono Stowarzyszenie roz­
wiązać. — Wzj wa się 
wierzycieli dc zgłaszania 
swych roszczeń w nie­
przekraczalnym terminie 

ustawowym.
981

POTRZEBNY Jest wycho- 
wewca do chłopców 

do jednego wielkiego. 
mitista. — Potrzebnych 
wiadomońei zasięgnąć 
można nl. Kr uowskal.43 
od g. 6-tel— 7-meJ Bracie 

Albertyni 916

Ab ażu ry  na lsmoy wy­
konuje. Formy z Jrutu 

można nabyć Jagiellońska 
12, II. p. 3 drzwi. 995

SIANA i tymotki większą 
ilość zakupię bez po- 

iredników. Oferty z po­
daniem ceny, przyjmuje 

frma .M L RAW) j ‘  
Kraków, Grzegórzki, 

i

POD wezwaniem św. Jó­
zefa lakład Szat litur­

gicznych. K-aków, przy ul. 
Grodzkiej 63, 11. p. Przyj­
muje zamówienia na or­
naty, kapy, baldachimy, 
chorągwie i sztandary etc. 

7T2

I l I § ! i 8 i 8 i 5 B J l l

Belgijskie żużle Thomasa
o cytratowej zawartości kwacu fesforuwego

dopóki zapas s ta rc z y , do dostawy z końcem cze-wca lub  
z początkiem Jipca poleca ,12

Syndykat Rolniczy n Krakowie
? z c z e ^ a i l s k i  Ł.. 6 .

Oferty na żądanie wysyła się. Oferty na żądanie wysyła się.

Sobrzkacja R sprzedaż
trr dków lecsnlcsych dis bvdłi

Ostrów w Pozn,
Skrzynka Ust: 10,J. Błaszczyk i Sp.

Rok
założenia

1901

Rok
założenia

1907

Błaszczyka
Btoszczylka
Błaszczyka
Błaszczyka

Unktara o s  r o fz y  i koni 
Mi■ boni i wzdę-tlnkiui a nc kolk 

eia u bydła
tiokłura p rzec iw  b iegunce n e le - 
lj| t I prosiąt i ch o in  _ ■ drobiu 
tiuktura .apob iesa jąca cze r- 
w o z c e  u żw id

Do nabycia w  spiekach 1 okładach aptecznych. 
Tysiące poiwiadezeA i dalszych pisemnych zamówień 1 

Wystawiamy na Targach Wachodnichl 1246

PIERW SZE GÓRNOŚLĄSKIE >

POLSKIE BIURO KOMISOWE
W KatUTjmadfc minutaUE* dworoą -s- 

N e iR s e ls t r .  6 . v ;
Załatwią zzelkie poś-ednictw^przy kupjie, zp^edalj 

1 zamiany majątków J realności.
Mamy aa aprzeaaż: ilość domów handlowych, firm 

handlowych, gospodarstw i t. d.
Kupujemy trkte domy w Mało-Polsce. 99S

Banaś i Ska » - S S s a p “

Odjazd do Lwowa, Stanisławowe (Bukaresztu) 
Lublina, Now. Sąćza, Krynicy, Zakopanego, j 

Niepołomic, W ieliczki, Kocmyrzowa

Nr.’
poc.
203
o0ł*

6103"
611
406
21

6101*
221*
811
23

611
1213

r j ł  ■

Czas
cdi.

z głównego dworca:
Rodzaj
pociągu Odchodzi oo

IM 8 Pap.
3-20

5.J0 „
6 01 Osb.
7-00 Pso.
7 ’>5 Osb. 
7'25 Psp. 
810 Osb.
8-40 „

1® 26 „ 
:i-eo „ 
13-25 .

Lwowa
Krynicy I N. Zagórza przez 

Tarnów 
Za! :epae«ige 1 Rabki
Niepołomic
Lwowa

Peron! 
I

6213

619
721
fis

14-20
14-35

14-45
18-20
iiriiR

Zakopanego 
Bochni 
Wieliczki 
Lwowa
Krynicy prz«t Tarnów 
Zakopanego i N. Sącza prata 

Suchą I
818 i4‘CO .  W i liczki I Oświęcimia przta

Skawinę 1
Kocmyrzowa III
Stanisławowa I Lwowa przez 

Stróże i Sambor 
Niepołomic
»nbltni pizez £ u. wad w
Lw ow a -

229* lf"35 .  Tarnowa
81J 20-39 „ Wieliczki
37 20'50 ,  Lwowa

61? 22-40 „  Kryt.icy ł Orłowa przez Tar­
nów, do Stanisławowa praea 
Stróże, Stryj III

29 2^80 i  l ,wowa I
1215 23*45 a ^Zakopanego przez Sncną do 

ja^StaBisławowa przez Sucha 
g  ' r  • - ^ i^ jB t r y J  II

Odjazd do Warszawy, Gdańska, Łodzi, Poznania, 
Katnwic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszy 

Żywca z głównego dworca.
0-35 Psp. Warną wy _
1"20 , Piotrowicj (Wmdaia, W lgi> II
3-55 Oab. Piotrowic ■ A li
7-15 .  Piotrowic i Katowic

10*25 „ Żywca przea Daieazice :Z 3 p I
14-14 s Piotrowic - ^ jJ l
1710 Cieszyna, Żywca p«e* Dziedłlctll 
17*40 Psp. Gdańąka praea Katowice, Poznań !  
19*40 Osb. Żywca przez Dziedzice 
20-( 5 Pap. Poznania przez Katowic*
2?'4b .  Warswtwy

4*
204
ae
£8
30
28

122
1402

24
410

6

wii i

4
7 nowego dwrrca ouobowago ,^acnodnłaM*(.

Blroaa
2 8-60 Psp. Warszawy lewa

12 10-00 Osb. Warszawy oprawa
113 13-20 , TneoiiJ ,
914 17-50 ,  Warszawy przez Dęblta

i do Katowic 
I t  19-3C „ Warsaawy few i

098 22-25 Pzp. Wars^awj vlc Dęblłr R:rar 
16 22 5u Osb. La er1 lewa

1: '6 93*15 ,  Dzieazie prawej
U w a g i  g Pociągi 4, C03 i 6103 kursują tylko od 1 czerwca

do S0 września. — Pociąg fłO l kursuje od I października do 
81 maja. — Pociągi 221 i 229 m ają tylko 3 klasę.

Pociąg 410 Kraków-Poznari na razie nie kursuje. —  Tur­
nusy do Katowic idą tylko do Szczakowej. — Do Poznania- 
przez Śląsk idzio pociąg 914.

P Ł Ó T N A ,  / /  P Ł Ó C I E N K A ,  / /  B A T Y S T Y ,

MATERJE WEŁNIANE UBRANIA Brtąskle i damskie 
PŁASZCZE ,  // koszule męskie białe i kolorowe
KOCE, PLEDY, • S Z A T N IA  AwtowreACJi miast sp.z».q.
s: C E R A T Y  U a a f e  KF AKOW . PAŁAC SPISKI

co

.Wyńan-ca: w oastępstwie Polekiei ap^tki ewtaowAj K . h  o  ł e 1:8 a. Redakter aaczeioy I cdpow. Jan U  *  t  y. a  a i  k . —  Dsakam ia „G ło^a Narod-B* a  ILrakawia wed saraadcia R o ita M  Ferka,


